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Doniosła uchwała Rady Ministrów Zw. Radzieckiego

G ig an ty czn a  elektrownia
powstanie na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa

Wspaniały rozwój pokojowego budownictwa ZSRR
MOSKWA (PAP). Cała prasa radziecka opubliko­

wała uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie budo­
wy potężnej elektrowni wodnej na Wołdze.

Przywiązując wielką wagę d0 budowy elektrowni 
wodnej na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa, która za-' 
pewni dostarczenie energii elektrycznej przedsiębior­
stwom przemysłowym Moskwy, Kujbyszewa i Sarato­
wa oraz elektryfikację linii kolejowych po obu stronach 
Wołgi i w jej środkowym biegu, jak również irygację 
terenów nadwołżańsklch i d alszą poprawę warunków na 
wigacji na Wołdze — Rada Ministrów ZSRR postano-

1. Zbudować na Wołdze w 
pobliżu Kujbyszewa elektrow­
nię wodną o mocy ok. 2.000.000 

' kilowatów, produkującą około 
10.000.000.000 kw/godz. energii

elektrycznej rocznie. Budowę 
elektrowni wodnej rozpocząć 
w roku 1950 i doprowadzić ją 
do pełnej mocy w roku 1955.

2. Korzystając z energii elek

trycznej kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej należy przygo­
tować się do nawadniania
1.000.000 ha ziemi na terenach 
nadwołżańskich.

3. Przy , budowie kujbyszew­
skiej elektrowni wodnej u- 
względnić budowę wzdłuż ta ­
my dodatkowego mostu kolejo­
wego przez Wołgę.

4. Podział energii elektrycz­
nej kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej zaplanować w sposób 
następujący

a) Dostarczyć Moskwie —
6.700.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie.

b) Dostarczyć do rejonów 
Kujbyszewa i Saratowa —

„Wzmożemy czujność wobec zbrodniczych poczynań wrogo"

Robotnicy Warszawy piętnują
morderców Julien Lahaut

WARSZAWA (PAP). Za­
mordowanie przez faszystów 
belgijskich przewodniczącego 
KP Belgii — Julien Lahaut 
wywołało nieopisane oburzenie 
mas pracujących stolicy. Przez 
zakłady pracy przeszła w dniu 
21 bm. fala masówek, które 
dały wyraz ostrym protestom 
polskiego świata pracy.

W elektrowni warszawskiej 
robotnicy wytwórni, pracowni­
cy wydziału sieci i zjednocze­
nia energetycznego okręgu 
warszawskiego w skupieniu 
słuchali przedstawiciela KW 
PZPR Skudniewskiego, który 
mówił o życiu Julien Lahaut, 
o walce, którą prowadził prze­
ciw kapitalizmowi, przeciw po­
wrotowi na tron zdrajcy naro­
du i państwa — Leopoldo­
wi III.

_ „Skrytobój czymi mordami 
nie uda się burżuazji osłabić 
ruchu rewolucyjnego w pań­
stwach kapitalistycznych" — 
stwierdza mówca. Z tłumu pa­
dają okrzyki: „hańba morder- 
c°m“, „precz z wojną i podże­
gaczami wojennymi".

Jednomyślnie uchwalona re­
zolucja stwierdza: „Wstrzą­
śnięci potworną zbrodnią fa­
szystów, dokonaną na przewo­
dniczącym KP Belgii, Julien 
Lahaut, piętnujemy ostro tę 
zbrodnię siepaczy monarcho- 
faszystowskich w Belgii i ich 
inspiratorów imperialistycz­
nych. Łączymy się w głębokim 
oburzeniu z belgijską klasą ro- 

v botniczą i przesyłamy jej wy­
razy serdecznej solidarności.
_ Zbrodnia dokonana na tow. 
Lahaut przez reakcję belgijską 
wymierzona jest przeciwko ca­
łemu międzynarodowemu ru­
chowi robotniczemu. Jest ogni­
wem w przygotowaniach wo­

jennych przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej.

Postanawiamy wzmóc swą 
czujność wobec zbrodniczych 
poczynań wroga. Na zbrodnię 
odpowiemy wzmożeniem wydaj­
ności pracy dla utrwalenia zdo­

byczy Polski Ludowej i wyko­
nania Planu 6-letniego — ja ­
ko wkładu do walki o świato­
wy pokój, o postęp i socjalizm, 
do walki której przewodzi 
Związek Radziecki i jego wiel­
ki wódz Józef Stalin"

Robotnicy Belgii
wzmagajq walkę przeciw faszyzmowi

BRUKSELA. (PAP). Masy 
pracujące Belgii pogrążone są 
w głębokim żalu z powodu 
straty swego przywódcy, prze 
wodniczącego Partii Komuni 
stycznej Lahaut, bestialsko 
zamordowanego przez faszys­
tów belgijskich.

Jak donoszą z Liege, męż­
czyźni, kobiety i młodzież w 
niekończącym się szeregu 
przechodzą przed trumną 
Lahaut. Do Liege przybyli 
członkowie • Komitetu Central 
nego Belgijskiej Partii. Ko­
munistycznej z sekretarzem 
generalnym KC • Lalmand na

Komitet Centralny Belgij­
skiej Partii Komunistycznej 
wydał apel do mas pracują­
cych kraju, w którym stwier 
dza m. in., że morderstwo po 
pełnione na Lahaut jest dzie­
łem rąk monarchistów bel­
gijskich. Mordercy — stwier­
dza apel — inspirowani- są 
przez tych, którzy chcą zni­
szczyć Partię Komunistyczną, 
aby popchnąć Belgią na dro-* 
gę wojny, Robotnicy! Rozbra 
jajcie morderców! Walczcie 
zdecydowanie przeciwko fa­
szyzmowi, o demokrację i 
wolność!.

1.800.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie.

c) Dostarczyć w celu nawad­
niania terenów nadwołżańskich
1.500.000.000 kw/godz. rocznie.

5. Dla zrealizowania budowy
elektrowni wodnej w Kujbysze 
wie powołać organizację budo­
wlaną — „Kujbyszew - Hydro-

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR zobowiązuje następnie 
ministerstwo elektrowni ZSRR 
do opracowania projektu budo­
wy trakcji elektrycznej wyso­
kiego napięcia, prowadzącej od 
elektrowni wodnej w Kujbysze- 
wie oraz do rozbudowania sy­
stemu energetycznego, który 
czerpać będzie energię elek­
tryczną z elektrowni kujby­
szewskiej.

Rada Ministrów ZSRR zo­
bowiązuje ministerstwo komu­
nikacji do opracowania projek­
tów węzłów kolejowych zwią­
zanych z budową linii kolejo­
wej przez Wołgę, która prze­
biegać będzie przez dodatkowy 
most, zbudowany wzdłuż tamy 
elektrowni kujbyszewskiej.

Ministerstwo rolnictwa ZSRR 
opracuje plan nawadniania te­
renów nadwołżańskich na po­
wierzchni 1.800.000 ha, korzy­
stając przy tym z energii elek­
trowni wodnej w Kujbyszewie 
Przy opracowaniu planu, mini­
sterstwo rolnictwa ZSRR win­

n o  uwzględnić potrzebę szer­
szego zastosowania elektrycz­
ności w rolnictwie (orka przy 
pomocy elektryczności) na te­
renach nadwołżańskich, a prze 
de wszystkim na terenach, któ 
re zostaną nawodnione.

Uczestnicy U Międzynarodowego Kongresu Studentów w Pradze, 
manifestacyjnie powitali delegacj ę bohaterskiej młodzieży Korei, 
zwycięsko walczące) z imperialistami amerykańskimi ô  wyzwolę-

Na Kongresie MZS w Pradze

A m e r y k a ń s k i s tu d e n t
m ówi o faszyzacji US4

PRAGA. (PAP) -  20 sierp­
nia delegaci na II Zjazd Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów zwiedzli Pragę i jej

21 sierpnia trwały na porań 
nym posiedzeniu debaty nad 
sprawozdaniem Komitetu Wy­
konawczego Związku.

Amerykański postępowy dzia 
łacz akademicki. t)avis, opisał 
terror i represje, stosowane 
przez władze USA wobec bo­
jowników o pokój. Jeden z de­
legatów amerykańskich, który 
miał przybyć na zjazd, został 
zabity dwa tygodnie temu pod 
czas manifestacji w obronie po 
koju._____________________

W związku ,z gorączkowymi 
przygotowaniami do nowej woj - 
ny, wolność znika całkowicie 
z uniwersytetów amerykań­
skich. , .Władze usuwają z bi­
bliotek uniwersyteckich dzieła 
wszystkich postępowych pisa­
rzy, a przede wszystkim auto­
rów radzieckich. Książki te są 
palone.'Stanowi'to dowod sta­
łej i konsekwentnej I:
Stanów Zjednoczonych, Davis 
Opisał także ciężkie warunki 
finansowe młodzieży studiu­
jącej. Wskutek całkowitego 
braku pomocy ze strony pań­
stwa, młodzi robotnicy nie ma­
ją żadnej możności studiowa 
ńia na wyższych uczelniach.

P o m y ś ln ie  p r z e b ie g a
p ie r w s z a  f a z a  s k u p u  z b o ż a

WARSZAWA (PAP). Roz­
poczęty w pierwszych dniach 
sierpnia skup zboża z nowych 
zbiorów rozwija się pomyślnie. 
W szeregu województw szcze­
gólnie południowych i central­
nych, gdzie wcześniej ukończo­
no żniwa i rozpoczęto omłoty 
— dostawy zboża do punktów 
skupu systematycznie przekra-

Członek reakcyjnego podziemia
J a n  ZanaoąjsBiS

p rzed  sądem  w ojskowym  w W arszaw ie
WARSZAWA. (PAP). W 

dniu 21 bm. przed wojsko­
wym sądem rejonowym w 
Warszawie stanął Jan Za­
moyski oskarżony o usiłowa­
nie zmiany przemocą ustroju 
Państwa Polskiego, o udział

„Kruk krukowi oka nie wykolę'*

R zą d  d e  G asperi u w o ln ił
zbrodn iarza G ra z ia n ie g o

RZYM (PAP). Do trybuna­
łu wojskowego w Rzymie na­
pływają ze wszystkich stron 
Włoch setki telegramów, za­
wierające protesty przeciwko 
zwolnieniu Grazianiego. Wy­
puszczenie na wolną stopę 

, zdrajcy i zbrodniarza wojen­
nego Grazianiego wywołało 

; głębokie oburzenie w całym 
; kraju, a przede wszystkim w 

tych okolicach, w których ban­
dy faszystowskie Grazianiego 
dopuszczały się ohydnych 
zbrodni.

„Unita" pisze na powyższy 
temat: Rząd włoski przygoto­
wuje dalsze akty łaski wobec 
tdrajców, morderców faszy- 
•towskich i zbrodniarzy wojen

nych. Rząd de Gasperi‘ego 
zmierza bowiem do zacieśnienia 
swego przymierza z faszysta­
mi. Organizuje on bojówki kry 
minalistów i faszystów, goto­
wych do wykonania każdego 
brudnego zadania.

Zwolnienie Grazianiego nie 
jest faktem odosobnionym. 
Równocześnie bowiem w Niem 
czech' zachodnich' hitlerowscy 
zbrodniarze wypuszczani są na 
wolną stopę. Wszystko to 
dzieje się na podstawie in­
strukcji, przychodzących z jed 
nego ośrodka centralnego, któ­
ry pragnąłby wskrzesić hitle­
rowskie programy ludobójcze. 
Ośrodek ten działa w Waszyn­
gtonie. .

w nielegalnym związku WIN, 
udzielenia pomocy przy nie­
legalnym przekraczaniu gra­
nicy Państwa Polskiego, o 
gromadzenie wiadomości sta­
nowiących tajemnicę państwo 
wą i wojskowa oraz przeka­
zywanie ich ambasadorowi 
amerykańskiemu 1 urzędni­
kom ambasady angielskiej 
jak również amerykańskiej 
misji gospodarczej.

Jan Zamoyski jest byłym 
właścicielem majątków ziem­
skich na terenie pow. Zamość 
woj. lubelskiego, liczących 
kilkadziesiąt tysięcy ha, bro­
waru, tartaku i fabryki me­
bli. W 1939 r. natychmiast po 
wkroczeniu wojsk okupacyj­
nych, osk. Zamoyski nawią­
zał kontakt z generałem 
armii ńiemieciei Schobertem 
i ochotniczo zobowiązał się 
ściśle wykonywać zlecenia oku 
panta w zakresie prowadze­
nia całego majątku.

■ B u d a p e s z t  — Węgier­
ski Komitet Obrońców Pokoju 
wystosował do Rady Bezpie­
czeństwa depeszę, zawierającą 
protest przeciwko barbarzyń­
skim nalotom amerykańskim 
na spokojną ludność Korei.

W maju 1944 r. osk. Za­
moyski w zamian za współ­
pracę z Niemcami otrzymał 
propozycję wyjazdu w głąb 
rzeszy. Wskutek gwałtownej 
ofensywy dotarł tylko do Oj­
cowa, gdzie prowadził nadal 
działalność konspiracyjną w 
ramach AK. W marcu 1945 r. 
osk. Zamoyski został areszto­
wany za swą nielegalną dzia­
łalność i przebywał w więzie 
niu do listopada 1945 r.

W początkach 1946 r. po 
wyjściu z więzienia osk. Za­
moyski nawiązał kontakt z 
kierownikiem siatki wywia­
dowczej obszaru południowe­
go organizacji WIN — Ste­
fanem Rostworowskim. Jako 
członek WIN-u osk. Zamoyski 
przyjmował materiały wywia 
dowcze, które przewoził do 
Warszawy i przekazywał pra 
cowniczce ambasady angiel­
skiej — Marynowskiej.

W roku 1948, pracując w 
amerykańskiej firmie trans­
portowej „American Scantic 
Line“ w Gdyni osk. Zamoyski 
nawiązał kontakt z radcą 
handlowym ambasady amery 
kańskiej Hodgesonem, któ­
remu dostarczał wiadomości 
z terenu Wybrzeża.

czają zaplanowany poziom. Na 
podstawie dotychczasowego 
przebiegu skupu należy się li­
czyć z dość poważnym prze­
kroczeniem planu miesięczne­
go w niektórych gatunkach

Według meldunków z róż­
nych województw, jakość do­
starczanego przez chłopów zbo­
ża jest dobra.

Ponieważ zebrania gromadz­
kie, poświęcone ustaleniu gro­
madzkich planów dostaw zbo­
ża i indywidualnych zobowią­
zań, odbędą się dopiero w koń­
cu sierpnia i na początku wrze­
śnia, obecne punkty skupu przy 
gminnych spółdzielniach odno­
towują bieżące dostawy, aby 
je w odpowiednim czasie zali­
czyć każdemu gospodarstwu.

Na terenie woj. katowickie­
go we wszystkich punktach 
skupu zboża przeprowadzono 
konserwację i dezynsekcję ma­
gazynów. Punkty zaopatrzono 
w wagi dziesiętne i niezbędne 
przyrządy.

Dostateczne przygotowanie 
przez gminne spółdzielnie
punktów skupu pozwoliło na 
osiągnięcie maksymalnej spra­
wności w odbiorze zboża, wa­
żeniu, kontroli jakości, wypisy­
waniu lewitów i wypłacie na­
leżności chłopom. Przy magazy­
nach o małej przepustowości 
zorganizowano sprawnie dzia­
łające środki transportowe,
którymi będzie można natych­
miast po zakupie odstawić zbo­
że do magazynów państwo-

Na frontach Korei

Now e ciosy w o jskom  U S A
zadaje armia ludowa

PEKIN. (PAP). Oddziały 
koreańskiej armii ludowej 
prowadzą ną wszystkich fron 
tach zacięte walki. Wojska 
amerykańskie i lisynmanow- 
skię stawiają zaciekły opór,

W yspa

N a n p e n g
wyzwolona

PEKIN (PAP). Agencja Sin 
hua podała do wiadomości; że 
chińska armia ludowa wyzwo­
liła w dniu 9 sierpnia wyspę 
Nanpeng. Wyspa ta  znajduje 
się na wschód od 112 południ­
ka i na południe od 22 równo­
leżnika. Oddziały .kuomintan- 
gowskie, znajdujące się na tej 
wyspie zostały doszczętnie roz 
bite.

wspierane przez lotnictwo, ar 
tylerię i jednostki pancerne, 
usiłując w ten sposób skom­
pensować swe olbrzymie stra 
ty. Wojska ludowe udaremni 
ły wysiłki nieprzyjaciela, któ 
ry próbował przejść do kontr 
Ofesywy zadając mu nowe

Ny Wybrzeżu południowym 
nacierające oddziały' armii lu 
dowej zadają wielkie straty, 
stawiającym zaciekły opór 
jednostkom 25 dywizji ame­
rykańskimi 'oraz oddziałom 
piechoty morskiej i .ścigając 
cofające się oddziały nieprzy 
jacielskie posuwają się vf 
dalszym ciągu naprzód.

■ P r a g a  — Związek Pra» 
cowników Czechosłowackich 
wystosował do sekretarza gem 
neralnęgo ONZ protest prze­
ciwko zbrodniczej agresji ame* 
rykańskiej na Korei.

W 25 rocznicę stracenia rewolucjonistów: Hibnera, Kniewskiego
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Święto ludowe Rumunii
23 sierpnia 1944 foku Ru­

munia wyzwolona została, 
przez posuwające się w błys­
kawicznym marszu naprzód 
,wo;ska radzieckie, 
i P.-dcz.as gdy Armia Czerwo 
113 w wyniku potężnej ofen­
sywy na froncie Jassy — Ki- 
szyniów odnosiła zwycięstwa 
nad wojskami hitlerowskimi 
i  wyzwalała ziemię rumuńską 
od najeźdźcy, rumuńskie siły 
patriotyczne pod kierownic­
twem Partii Komunistycznej 
i obaliły faszystowską dyktaturę 
i'Antonescu i zwróciły broń 
•przeciw hitlerowskim Niem-

I Oddziały robotnicze, uzbro- , 
rjone i zorganizowane przez 
pa rtię , usunęły w dniu 23 
jeierpnia członków faszystow­
skiego rządu Antonescu, za­
jęły szereg strategicznych po­
zycji i zaczęły rozbrajać znaj­
dujące się w Rumunii wojska 
nięmiecke. Żołnierze rumuń­
scy stanęli u boku Armii Ra 
dzieckiej w walce o wyzwo­
lenie swego kraju.

Przedwojenna Rumunia 
fourżuazyjno -  obszarnicza by 
ła krajem  zacofanym, podpo­
rządkowanym całkowicie mię 
dzynarodowemu kapitałowi. 
Przemysł rumuński odgrywał 
w gospodarce tego kraju ro­
lę znikomą, a w rolnictwie, 
opartym przede wszystkim na 
własności obszamiczej, chłop 
posługiwał się drewnianym 
pługiem. Rumunia zajmowa­
ła przy tym pierwsze w Eu­
ropie miejsce pod względem 
ilości analfabetów oraz nasi­
lenia chorób społecznych.

| Burżuazja rumuńska nie od 
fazu skapitulowała. Gdy lud 
pracujący przystąpił po zakoń 
czeniu wojny z zapałem do 
(odbudowy kraju i usuwania 
przedwojennych zsniedbań, 
tedy budować zaczął funda­
m en ty  przyszłego ustroju so­
cjalistycznego — burżuazja, 
[wspierana preez zagraniczne 
Sośrodki^ dyspozycyjne i sku­
piona wokół dworu królew­
skiego, starała się wszelkimi 
środkam i zahamować rozwój 
! młodej demokracji ludowej.
V Parafrazując stare przysło­
n i e  rumuńskie powiedzieć 
można, że burzyła ona przy 
pomocy akcji dywersyjnej i 
(sabotażowej w nocy to, co ro 
Lbotnik rumuński wznosił we 
dnie.

! Ale Rumuni wypowiedzieli 
ostrą walkę tym, którzy zni­
weczyć chcieli okupione krwią 
i potem robotników zwy­
cięstw a. W tei walce klasa 
robotnicza odniosła szereg 
.■Wspaniałych sukcesów. Wpro 
,"wadzi !a swój kraj na drogę 
socjalizmu, obaliła jedną z 
największych ostoi reakcji — 
monarchię, proklamowała w 
;dniu 30 grudnia 1947 r. repu- 
Itolikę ludową, znacjonalizowa 
la przemysł, kopalnie, trans­
port i banki, a  w r. 1949 roz­
poczęła swój pierwszy plan 
'gospodarczy.

Rozmach produkcyjny o- 
Siągnął w przemyśle rumuń­
skim niespotykane dotych­
czas rozmiary. Już w r. 1948 
produkcja przemysłowa prze 
kroczyła poziom przedwojen­
ny w szeregu ważnych gałęzi, 
ja k  stal, ruda żelazna, gaz 
ziemny, surówka żelazna.

Pierwszy roczny plan go- 
epodaczy na r. 1949 przyniósł 
podniesienie o 40 proc. pro­
dukcji przemysłowej z roku 
3948. Przemysł rumuński pro­
dukuje dzisiaj maszyny, daw 
niej sprowadzane tylko z za­
granicy: motory Diesla, trak ­
tory, kombajny i inne. Bu­

duje się wielkie piece, kok­
sownie, nowe elektrownie, ra 
finerie nafty, nowe fabryki.

Wysiłkiem całego rumuń­
skiego świata pracy powstaje 
kanał Dunaj — Morze Czarne 
— wielkie przedsięwzięcie lu­
du Rumunii. Kanał ten posia­
dać będzie olbrzymie znaczenie 
gospodarcze: zmieni on całko­
wicie oblicze pustynnej, za­
niedbanej pod każdym wzglę­
dem prowincji Dobrudży w 
kwitnący kraj przemysłowy, 
skróci drogę do morza dla 
transportów okrętowych, połą­
czy z wybrzeżem morza Czar­
nego przemysłowe ośrodki Ru-

Dzięki coraz bardziej rozwi­
jającemu się ruchowi współza­
wodnictwa, dzięki powiększają­
cym się stale szeregom racjo­
nalizatorów i przodowników, 
liczne zakłady pracy już 
w ciągu roku 1949 pracowały 
na poczet roku 1950, a obecnie 
pracują na poczet roku 1951.

Te osiągnięcia Rumunii nie 
byłyby możliwe bez pomocy 
Związku Radzieckiego, przeja­
wiającej się w dostawach su­
rowców, żywności, półfabryka­
tów i maszyn. Robotnicy ru­
muńscy mogą korzystać z bo­
gatych doświadczeń gospodar­
ki radzieckiej.

W dziedzinie rolnictwa roz­
szerza się coraz szybciej sieć 
gospodarstw zbiorowych. W r. 
1949 powstały pierwsza w Ru­
munii spółdzielnie produkcyj­
ne — dzisiaj jest ich ponad 
osiemset. Wzrasta też ilość 
stacji traktorowych, które za­
opatrują wieś w nowoczesne 
maszyny rolnicze.

Spółdzielnie produkcyjne po­
szczycić się mogą już w tym 
roku zbiorami, niespotykanymi 
dotychczas na wsi rumuńskiej. 
Coraz widoczniejsze korzyści 
zespołowej gospodarki rolnej 
sprawiają, że wzrasta zainte­
resowanie wśród ogółu pracu­
jącego chłopstwa dla spółdziel­
ni produkcyjnych i nie ma 
wątpliwości, że w końcu pierw­
szej pięciolatki zostanie sko- 
lektywizowana większa część 
gospodarstw chłopskich.

Osiągnięcia gosp‘odarcze lu­
dowej Rumunii, przekraczanie 
planów gospodarczych, wzrost 
wydajności pracy odbija się 
żywo na wzroście stopy życio­
wej ludu pracującego oraz 
stanowi mocną bazę dla wpro­
wadzenia w życie pierwszego 
planu pięcioletniego, do które­
go realizacji przystąpi Rumu­
nia z początkiem r. 1951.

Znaczenie tego planu będzie 
olbrzymie. W ostatnim roku 
pięciolatki stopa życiowa lud­
ności Rumunii wzrośnie o 80 
proc. .w stosunku do r. 1949.

Wybitnie wzrasta znaczenie 
Rumunii na polu międzynaro­
dowym. Jest ona aktywnym 
czynnikiem w pogłębiającej się 
na święcie walce o pokój. Na­
ród rumuński, przyjmując zo­
bowiązanie produkcyjne na 
rzecz pokoju, biorąc udział we 
współzawodnictwie pod ha­
słem: „Za ojczyznę i pokój",
pewny jest, że przez wzmocnie­
nie gospodarki swego kraju, 
przez stworzenie dobrobytu 
masom pracującym, przez wy­
tężoną pracę nad zapewnie­
niem szczęśliwej przyszłości 
swym dzieciom — przyczynia 
się wydatnie do utrzymania 
pokoju na świecie. Ponad 10 
mil. ludzi podpisało w tym 
kraju Apel Sztokholmski.

W dniu, gdy bratni naród 
rumuński obchodzi uroczyście 
swe święto — społeczeństwo 
polskie życzy mu dalszych suk­
cesów na drodze do socjalizmu.

D. R.

Drugi dzfeń obrad III Wof. Zjazdu Zw. Sam. Chłopskiej

Realizacja zadań Planu 6-letniego
g łó w n ym  za d a n ie m  c h ło p ó w -c zło n k ó w  ZSCh

S z y b k o  r o z w ija  s ię
gospodarka NRR

BERLIN. (PAP) Minister­
stwo Planowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po­
dało do wiadomości, że w II 
kw artale 1950 r. nastąpił dal­
szy rozwój we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki oraz 
Bwzrost materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia ludno­
ści NRD.

I W II kwartale 1950 r. plan 
(produkcji przemysłowej wyko­
pany  został w 107,5 proc. 
f W porównaniu z II kw arta­
łem ub. roku produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 26,6 proc. 
f Obszar zatiewów w r. 1950

zwiększył się w porównaniu z 
r. 1949 o 1,114 tys. ha.

Wzrost produkcji przemy­
słowej w II kwartale przyczy­
nił się do wzrostu zatrudnie­
nia. Liczba robotników i pra­
cowników umysłowych zatrud­
nionych w przemyśle Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w porównaniu z II kwar­
tałem 1949 r. wzrosła o 238 
tys. osób, w tym o 175 tys. 
osób w przedsiębiorstwach u- 
społecznionych. Wydajność 
pracy w przemyśle uspołecznio 
nym wzrosła w porównaniu z 
I półroczem 1949 r. o 11 proc.
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WROCŁAW. W drugim dniu 
obrad III Wojewódzkiego Zjaz­
du Delegatów Związku Samo­
pomocy Chłopskiej zabierali 
głos poszczególni delegaci, wy 
powiadając się na tematy zwią 
zane z pracą kół terenowych. 
Nicią przewodnią dyskusji by­
ła troska o jak najlepsze i jak 
najpełniejsze wykonanie tych 
wszystkich zadań, jakie spo­
czywają na licznych rzeszach 
chłopów dolnośląskich w Pla­
nie 6-letnim.

Ob. Duraziński z Domaszko- 
wa krytykował przejawy dyg- 
nitarstwa i szkodnictwa spo­
łecznego wśród niektórych dzia 
łączy związkowych. Wskazał 
ori na brak właściwej kontroli 
odgórnej. „Góra" powinna ści­
ślej powiązać się z masami — 
powinna je wychowywać. Ob. 
Duraziński zakończył słowami: 
„My chcemy pracować i nas 
je st dużo do pracy, tylko trze­
ba nam dać radę i wskazówki. 
W ten sposób dojdziemy szyb­
ko do Socjalizmu".

W Planie Sześcioletnim wieś 
otrzyma 60 tys. traktorów. 
Przedstawiciel Związku Mło­
dzieży Polskiej rzuca hasło: 
„Młodzież na traktory i do 
nauki!". Wiąże się to bezpo­
średnio z obowiązkiem kiero­
w ana  zdolnej młodzieży wiej­
skiej na wyższe uczelnie.

Nikt tak nie odczuł okrop­
ności wojny jak kobiety — 
matki i żony — stwierdza ob. 
Ferbel Aniela z Kuźnicy świd­
nickiej. Delegatka podkreśla 
dobitnie, że wykonanie zobo­
wiązań produkcyjnych i wytę­
żona praca to właściwa odpo­
wiedź na knowania imperiali­
stycznych podżegaczy wojen-

Niezmiernie ważną kwestię 
składu socjalnego ZSCh poru­
szyła ob. Strzelecka. Stan do­
tychczasowy polepszył się o- 
statnio na korzyść biedoty 
wiejskiej. Je st to objaw o du­
żym znaczeniu, ponieważ 
wśród średnio- i małorolnego

ehłopstwa znajduje się aktyw, 
na którym trzeba się oprzeć 
przy budowaniu gospodarki 
socjalistycznej.

Najciekawszym głosem w 
dyskusji było wystąpienie ob. 
Sendka — przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wilczkowie. Mówił on o ko­
nieczności przestawienia wsi z 
gospodarki drobnotowarowej 
na gospodarkę kolektywną i o 
początkowych trudnościach z 
tym związanych. Ob. Sendek 
brał udział w wycieczce chło’- 
pów polskich do ZSRR i miał 
okazję przekonać się naocznie 
o głośnych zdobyczach kołchoź 
ników radzieckich.

Mówiąc o sprawach kultu­
ralno - oświatowych delegat 
opowiedział o pracy świetlic w 
kołchozach. U nas aktywiści 
ZSCh nie doceniają jeszcze w 
pełni znaczenia świetlic dla 
wychowania nowych kadr. 
„Kadr mamy dosyć — stwier­
dza z naciskiem mówca — nie

potrafimy ich tylko wydobyć!" 
Z zagadnieniem kadr wiąże się 
sprawa kobiet. Kobiety radziec 
kie na równfz mężczyzną wal­
czą o produkcję. U nas ciągle 
jeszcze przejawia się zbyt ma 
łe zainteresowanie tym proble­
mem. żeby więc uniknąć na 
przyszłość powtarzania błędów 
musi być przede wszystkim 
zmieniony styl pracy.

Podczas obrad na salę przy­
były dwie delegacje chłopskie. 
Serdeczne pozdrowienia od 28 
spółdzielń produkcyjnych z 
pow. świdnickiego przekazała 
ob. Anna Wróbel. Powitała 
Zjazd i złożyła życzenia po­
myślnych obrad delegacja ogól 
nopolskiego kursu inspektorów 
kulturalno-oświatowych_ ZSCh 
we Wrocławiu. ~

W godzinach popołudnio­
wych zamknięto dyskusję oraz 
zakończono Zjazd wyborem no 
wego Zarządu, Komisji Rewi­
zyjnej i Sądu Związkowego.

D ziec i polsEde z F ranc ji
pożegnały Wrocław

WROCŁAW. — W miastecz­
ku Harcerskim na wrocław­
skich terenach powystawowych 
bawili w dniu 21 bm. przemili 
goście — dzieci polskie z ko­
lonii francuskiej z okręgu Lille.

We Wrocławiu spotkały się 
trzy grupv, razem ok. 350 Po­
laków z Francji. Każda z tych 
grup zapewnia, że 4-tygodnio- 
wy pobyt w Polsce spędziła 
bardzo miło. Najruchliwsi by­
li chłopcy, wracający z Dusz­
nik, którzy odwiedzili PDT.

Wszyscy by!i zachwyceni: 
chłopcy wycieczkami i rozgryw 
kami sportowymi w Duszni­
kach, dziewczęta górami, zaba­
wami... Wszystko irr, się podo­
bało w Polsce i najchętniej zo­
staliby tu na zawsze. Dziew­
częta płakały, żegnajac Kłodz­
ko. Obiecały przyjechać jesz- 
cze, a niektóre postarają się

Rozszerza się sieć zakładów naukowych  
Nowocześ rpg wyposażone szkoły 

czekają na młodzież
WARSZAWA. (PAP) Przy­

gotowania do nowego roku 
szkolnego wchodzą w całym 
■kragnw^ swńj Sajitrtensywniej- 
szy okres.

W woj. białostockim TPD 
przygotowuje kilka nowych, 
nowocześnie* wyposażonych 
szkół i przedszkoli. Placówki 
wychowawcze TPD czynne bę­
dą w Ełku, Suwałkach, Augu­
stowie i Białymstoku. W Ełku 
i w Suwałkach czynne będą 
11-letnie szkoły średnie ogólno 
kształcące, a w Augustowie 
liceum pedagogiczne. Przy 
szkołach w Suwałkach i Augu­
stowie otwarte będą internaty 
na 500 uczniów.

W woj. rzeszowskim wielu 
nauczycielom, wyróżniającym 
się zdolnościami i sumienno­
ścią. w pracy zawodowej i spo­
łecznej powierzono stanowiska 
kierownicze. M. in. nauczyciel 
Fijałkiewicz z Jarosławia zo­
stał dyrektorem liceum TPD 
w Stalowej Woli.

Większość nauczycieli w 
woj. rzeszowskim wykorzysta­
ła okres wakacji na pogłębie­
nie swej wiedzy fachowej. W 
województwie odbyły się m. in. 
4 kursy centralne, gdzie do- 
szkolono 400 nauczycieli i kie­
rowników szkół z woj. rzeszow 
ckiego, krakowskiego, wrocław 
skiego i lubelskiego. Ponadto 
na 3 kursach w Przemyślu, 
Krośnie i Sanoku dokształcało 
się 124 absolwentów liceów pe­
dagogicznych. W 5 konferen­
cjach rejonowych kształcenia 
nauczycieli wzięło udział 320 
uczestników.

Nowe szkoły zawodowe o- 
tw arte będą na Pomorzu Za­
chodnim. Obok szkół elektro­
technicznych i czynnej już 2- 
letniej szkoły przemysłu ga­
stronomicznego, powstaną w 
Szczecinie w nowym roku 
szkolnym 4-letnie technica: 
chemiczne i mechaniczne oraz 
2-letnie technicum statystycz­
ne, w Białogardzie zaś techni­
cum mechaniczne. W Trzebia­
towie uruchomione będzie tech­
nicum handlowe.

Dyrekcja Okręgowa Szkole-

■ Dortmund. Władze miejskie 
Dortmundu zakazały zlotu poste 
powej młodzieży zachodnio-nie 
mieckiej, który miał się odbyć 
30 września.

■ Warszawa. Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Górników wysłał de­
pesze z wyrazami solidarności 
do strajkujących w Auchel gór 
ników francuskich.

■ Sofia. Rada ministrów Buł­
garii postanowiła przeprowadzić 
30 proc. zniżkę cen na artyku­
ły użytku domowego, jak meb­
le, naczynia, lampy elektryczne 
itd.

nia Zawodowego w Szczecinie 
kończy remont 14 budynków 
szkolnych w woj. szczecińskim 
i koszalińskim.

Z początkiem roku szkolne­
go TBS w Szczecinie przekaże 
do użytku młodzieży robotni­
czo-chłopskiej Pomorza Za­
chodniego trzy wyremontowa­
ne i całkowicie wyposażone 
bursy, które pomieszczą ponad 
300 uczniów.

sprowadzić do Polski rodzi-

Wieczorem dzieci odiechaiy 
do Szczecina, skad po 2-dnio- 
wym pobycie powrócą do Fran 
cji. Każde z nich przv pożeena 
niu otrzyma piękny zbiór dz eł 
A. Mickiewicza z der!vkaeią 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

(cede)
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z L o ’u m n y  m ło d z ie ż o w e j
WROCŁAW. — Dwie bryga­

dy młodzieżowe z kolumny 
młodzieżowej SPB zobowiąza­
ły się wykonać po 150 procent 
normy w przeciągu dwóch mie 
sięcy w związku z II Krajowym 
Zjazdem ZMP. W skład bry­
gad młodzieżowych wchodzą 
kol. kol.: Edward Tabaka, Jan 
Nowak, Roman Woźniak. Hen­
ryk Szkolnicki, Karol Janicki. 
Bronisław Juchniewicz, Janusz 
Nawrocki i Czesław Wlazły.

Takie same zobowiązanie pod 
jęła brygada na stolarni SPB 
pod kier, kol. Jana Miostmka-.-

■ Tirana. W ramach umowy 
handlowej ze Związkiem Radzie 
ckim przybyło do Albanii 7 au 
tobusów z ogókiei liczby 10 au­
tobusów. przewidzianych w ra­
mach umowy handlowej na rok

n Berlin. Ułaskawienie gru­
py zbrodniarzy hitlerowskich 
przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne wywołało fale obu­
rzenia w Niemieckiej Republice 

Demokratycznej.

C en y  z b ó ż

U/ ŁufiatLa dnia
Spotkamy sią 
w Londynie
Gdy rząd włoski — w oba« 

wie przed gniewem departa* 
mentu stanu — odrzucił pro. 
śbę Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju o zezwolenie, aby 
2 Światowy Kongres mógł od­
być się w Rzymie — biuro 
zwróciło się do władz polskich 
z prośbą o udzielenie gościny.

Zarówno Rząd Polski, jak i 
całe społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza lud Warszawy, w 
2 światowy Kongres mógł od­
być obrady Kongresu, z rado­
ścią wyraził swą zgodę.

Osiemnastu milionów Pola­
ków, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, nie trzeba prze­
konywać o słuszności celów, o 
jakie walczy światowy Kon­
gres Pokoju, ani o znaczeniu 
jakie dla narodu polskiego ma 
powodzenie tej walki. Toteż 
Warszawa — jakkolwiek ser­
decznie powitałaby w swych 
murach przybywających z ca­
łego świata na obrady delega­
tów, znanych i zasłużonych 
szermierzy walki o pokój — 
chetnie zrzeka się zaszczytnej 
roli gospodarza Światowego 
Kongresu na rzecz Londynu.

Celem światowego ruchu zwo 
lenników pokoju jest jednanie 
dla tej wielkiej sprawy jak 
najszerszych mas ludności we 
wszystkich krajach — ale prze 
de wszystkim w tych krajach, 
ktiiryoh narody skazane są na 
pastwę złowrogiej propagandy 
wo^nne*. •'dzie u steru rządów 
st/va ludzie posłuszni imperia- 
lislom nmerykańfkim, gdzie 
przy oomocy cynicznych osz­
czerstw wr.oga pokojowi zgra­
ja usiłuje wznieść mur nieuf­
ności do Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
we!.

Toteż społeczeństwom kra­
jów kapitalistycznych trzeba 
pomóc w zrozumieniu tej praw- 
dv, że to nie Związek Radziec­
ki i kraje demokracji ludowej 
sa wrogami Wielkiej Brytanii, 
ale właśnie tacy ludzie, jak 
Winston Churchill, gotowi An­
glię pogrążyć w nową katastro 
fę wojenna — byle za tą cenę 
móc wrócić do władzy.

Trzeba aby większość społe­
czeństwa angielskiego zrozu­
miała, że przy pomocy bomby 
atomowej lub groźby jej uży­
cia nie można uratować poko­
ju ani cywilizacji. Natomiast 
można ją zburzyć bezpowrot­
nie. pogrążając ludzkość w bez 
miar cierpień j klęsk.

Dlatego to właśnie z Londy­
nu, skad rozlega się złowrogi 
głos Churchilla, wieszczący 
światu zagładę i nieuchronność 
nowej wojny, pragnie zaapelo­
wać do narodu angielskiego 
światowy ruch obrońców poko­
ju, domagający się zakazu u- 
życia bomby atomowej i po­
stawienia jej poza prawem.

O losach wojny — gdyby się 
ją  podżegaczom udało narzucić 
światu, zadecyduje rzeez jasna 
potęgi i wola zwycięstwa obo­
zu pokoju. Ale od postawy s"0 
łeczeństwa w kraiach kapitali­
stycznych od ich kategoryczne­
go „nie“ wypowiedzianego pod 
adresem podżegaczy wojen­
nych, w dużym stopniu zależy 
powodzenie walki o niedopusz­
czenie do wojny.

Zdecydowana postawa zwłasz 
cza narodu angielskiego, musi 
nie tylko wpłynąć na zmianę 
obecnej polityki rządu Wielkiej, 
Brytanii (dziś maszerującej 
w pierwszym szeregu zmarshal 
lizowanych krajów), ale ponad 
to pokrzyżuje w dużym stop­
niu plany amerykańs-kiego im­
perializmu. pragnącego uczy­
nić z Anglii swój europejski 
aerodrom.

Młodzi budowniczowie socjalizmu
pracą czczą pamięć bohaterów  

k tórzy  padli w  w a lce
WARSZAWA. Podczas uro 

czystości od 380 nieci a pomni­
ka Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego na stokach Cy 
tadeli warszawskiej wygłosił 
przemówienie przewodniczą­
cy ZMP ob. Władysław Ma-

Młodzież Warszawy i mło­
dzież całego kraju zebrała się 
dzisiaj. tu ta j — oświadczył m. 
in. przewodniczący ZMP — 
żeby uczcić pamięć bohate-

Hibner, Rutkowski, Kniew 
Ski i  Botwin, który wykonał 
do końca ich zadanie byli żoł 
nierzami rewolucji.

Nasz Związek ceni i szanu­
je wszystkie dobre tradycje 
demokratycznych i postępo­
wych ruchów młodzieży na­
szego kraju. Największą jed­
nak miłością i czcią otacza­
my tradycje KZM-u.

Bez Komunistycznej Partii 
Polski i  bez Komunistyczne­
go Związku Młodzieży nie by

ło by dzisiaj naszego Zwią-

Nie kto inny bowiem, jak 
tylko komuniści stworzyli 
pierwszą masową rewolucyj­
ną organizację młodzieży w 
Polsce.

Z krw i bohaterów zrodziła 
się u nas władza ludu tak sa 
mo jak w innych krajach, 
jak w Związku Radzieckim, 
którego przyjaźń, pomoc i 
przykład prowadzą nas na­
przód, jak w bohaterskiej Ko 
rei, broniącej swej wolności 
przed najeźdźcami amerykań-

Mówca podkreśla, że wal­
ka, którą robotnicy polscy i 
lud naszego kraju toczą dzi­
siaj o zbudowanie podstaw 
Socjalizmu, w obronie poko­
ju również wymaga odwagi i 
ofiarności.

Młodym naszym budowni­
czym socjalizmu potrzebna 
jest odwaga w szturmowaniu 
wielkich zadań, jakie stawią

przed nami Plan 6-letni na 
rusztowaniach odbudowują­
cej się Warszawy, w Nowe} 
Hucie, na Żeraniu, na wsi 
przebudowującej się według 
zasad spółdzielczych, w ca­
łym kraju.

Wielka armia młodych bu* 
downiczych i żołnierzy socja­
lizmu u boku starej gwardii 
rewolucjonistów, słowem J 
czynem czci dzisiaj pamięć 
bohaterów, którzy padli W| 
walce. .

Przeczuwali to Hibner, Kut 
kowski i Kniewski, że dzisiaj 
w triumfie staniemy nad icn 
grobem, kiedy ze spokojem, * 
dumnie podniesioną głową, 1 
Międzynarodówka szli na stra 
cenie.

A młodzi naszego , kraju 
sięgając wzrokiem do tycft 
lat, nabierają hartu, męstwa 
i  siły do dalszej walki o osta 
teczne zwycięstwo na „i 
wielkiej sprawy pokoju, w0( 
ności i socjalizmu,W-167

pem zbóż ze zbiorów w r. 1950, 
Polskie Zakłady Zbożowe, za po-

nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" płacą rolnikom nastę-

3) Gryki zł 3.7(10 dla całego kraju.
4) Prosa zł 3.000 dla całego kra­

ju.___________  , ■

■Wrocław 2.000 J.450 > 200 2.500 2.000
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oręża w walce © wykonanie Piania 6-leimiego
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Marian Stemar

]\lowe drogi w teatrze robotniczym
Rozmowa z Józefem Radziszewskim

laureatem Państwowej Nagrody Teatralnej III stopnia
f ózef Radziszewski, kierów 
I nik teatru  robotniczego 
/  Bielawskich Zakładów 

Przemyślu Bawełnianego im. 
II  Armii Polskiej, ma lat 43. 
Urodził się na Podolu, gdzie 
ojciec jego pracował jako ko 
w al w przemyśle naftowym. 
Po skończeniu gimnazjum Ra 
dziszewski pracował w w ar­
sztatach mechanicznych prze 
mysłu naftowego przy obra­
biarce. Równocześnie rozpo­
czął pracę w teatrze am ator­
skim TUR-u.

— W tym roku obchodzę 
25-lecie pracy w zespołach 
niezawodowych i 20-lecie sa­
modzielnej pracy reżyserskiej. 
Lata te zbiegły mi na poszu­
kiwaniu nowych form teatru. 
Po  roku 1948 były to jednak 
poszukiwania w ciemno­
ściach — mówi Radziszewski.

P o s z u k iw a c z e  
p ra w d y  i s zc ze ro ś c i
W roku 1948 ukończył dwu­

le tn i kurs dla reżyserów te­
atrów  niezawodowych, zorga­
nizowany przy Państw. Wyż 
szej Szkole Teatralnej w Ło­
dzi.

— Po kursie przyjechałem 
do Bielawy, by utworzyć tu 
■wzorcowy zespół świetlicowy. 
Wybierając Bielawę, kierowa 
łem się tym, że pracuje tu  
wielka ilość młodych robotni 
ków i że Bielawa pozbawio­
na jest rozrywek. Uważałem, 
że są tu sprzyjające w arunki 
dla zorganizowania zespołu 
świetlicowego.

— Mówimy o teatrze no­
wych form. Jakie założenia 
kierowały panem w poszuki­
waniu nowych dróg?

— Zadania teatru  niezawo­
dowego są wielkie. My prze­
cież dajemy godziwą rozryw­
kę nie tylko widowni, ale i 
wykonawcom. Właśnie w te­
atrze niezawodowym pojawia 
ją  . się coraz liczniej ludzie, 
którzy wychodzą z założenia, 
że teatr to nie sztuka dla 
sztuki. Teatr musi wychowy­
wać nowego człowieka. Jest 
to jego pionierskim zadaniem 
w naszym okresie budowy zrę 
bów socjalizmu. I jeśli szuka 
my dziś nowych dróg — to 
naigorliwiej poszukuje nowej 
formy teatr niezawodowy, 
walczący z rutyniarstwem, po 
szukujący prawdy, bezpośred 
niości i szczerości.

V i'a li(a  z  p ię in e m  
a m a to rs z c z y z n y

— A iak szuka tych no­
wych form tea tr  w Bielawie?

— Zamiarem moim było 
obalenie tradycyjnych granic 
między teatrem, zawodowym 
I niezawodowym. Na teatrze 
niezawodowym ciążyło za­
wsze piętno amatorszczyzny. 
Częściowo przynaimniej uda­

ło mi się zarazić Bielawę my 
ślą o teatrze socjalistycznym.

Rozpoczęliśmy od publicz­
nych prób. Nawiązaliśmy w 
ten sposób niezwykle serdecz 
ny, ścisły kontakt z widow­
nią, która nauczyła się pa­
trzyć na wykonawców.

Naszym naczelnym postula 
tem było umasowienie teatru, 
W każdej sztuce wciągamy 
do pracy nowych ludzi. Roz­
szerzamy w ten sposób ich za 
interesowania, wychowujemy 
nowe kadry. W doborze re­
pertuaru idziemy po linii zbli 
żenią społeczeństwa do zagad 
nień Planu 6-letniego, pro­
dukcji i walki o pokój.

Pierwszym naszym kro­
kiem było wystawienie „Mło 
dej gwardii" Fadiejewa. Po­
wiodło się nam. Młodzież nie 
grała, lecz żyła na scenie. Ze­
spół zroźumiał ideę, cel, mi­
sję komsomolców, narodu ra 
dzieckiego i jego armii. Ze­
spół pojął, że o to samo w al­
czyli komsomolcy, o co i myś 
my walczyli, że nie ma różni­
cy w poglądach, że jesteśmy 
braćmi.

Zespół teatru  robotniczego 
wystawił następnie Shawa 
„Szczygli zaułek". Wreszcie Jó 
zef Radziszewski przystąpił 
do pracy nad świetną sztuką 
Waszka Kani „Brygada szli­
fierza Karhana". Sztuka spot 
kała się z gorącym przyjęciem

R e z u l ta ty  
k o l e k t y w n e j  p r a c y

— Mieliśmy trudności — 
mówi Radziszewski — prze­
de wszystkim z układem dra­
maturgicznym. Musieliśmy

sztukę Kani przenieść w śro­
dowisko polskie. Kania pisał 
o planie pięcioletnim, a od 
czasu napisania sztuki naro­
sło u nas sporo nowych za­
gadnień. Mamy Plan 6-letni, 
mamy nowy ruch racjonaliza 
torski, mamy walkę z bume- 
lanctwem. Musieliśmy po­
dejść inaczej do wystawienia

Chociaż sześć la t pracowa­
łem jako tokarz przy obra­
biarce, jednak nie byłem pe­
wny siebie. Udało mi się zet­
knąć z prawdziwym szlifie- 
rzem-racjonalizatorem. Omó­
wiliśmy problemy osiągnięć 
starego i młodego Karhana 
na tle usprawnienia szlifierz 
ki. Pomysł racjonalizatorski, 
jaki wprowadziliśmy w tekst 
sztuki Kani, jest prawdzi­
wym pomysłem, wprowadzo-

Omawialiśmy tekst sztuki 
w  gronie fachowców, robotni 
ków, mistrzów. Czytanie sztu­
ki wywołało wśród tych lu­
dzi wielogodzinną dyskusję, 
w której ogniu wykuł się 
wkład dramaturgiczny naszej 
„Brygady"...

Nowy styl pracy przyniósł 
olbrzymi sukces. Zbyt świeże 
— zdawało by się — zagad­
nienie sztuki wywołało na wi 
downi olbrzymie ożywienie. 
Dyskusje były gorące. Nie wi 
dzieliśmy ludzi, którzy opu­
szczaliby tea tr  bez wrażenia.

Józef Radziszewski za swą 
pracę w teatrze robotniczym 
PZPB im. II Armii Polskiej 
otrzymał Państwową Nagro­
dę Artystyczną III stopnia. 
Nagroda ta  jest wyrazem 
uznania za jego olbrzymie 
osiągnięcia w kształtowaniu 
nowych form i budowaniu no 
wych dróg sceny polskiej.

— Dla mnie — mówi Józef 
Radziszewski — jest ta  na­
groda znakiem, że trzeba iść 
dalej, naprzód...

46 fachowców radiowych
ukończyło  k u rs  we W rocław iu
W dniu 19 bm mury Ośrod­

ka Szkoleniowego pizy ul. 
Dicksteina 4/6 we Wrocławiu 
opuściło 46 kursantów — kie­
rowników radiowęzłów z tere 
nu całej Polski. Jest to pierw­
szy krok do wykonania Planu 
6-letniego w zakresie kształcę 
nia kadr fachowców radiowych 

Pierwszy kurs kierowników 
radiowęzłów trw ał 3 miesiące 
i przyniósł słuchaczom wiele 
cennych wiadomości. Zakończę 
nie nauki, połączone z egzami­
nem i rozdaniem nagród, odly 
ło się niezwykle uroczyście. 
Przybyły z Warszawy Nacz.

Wydz. Kadr PPRK ob. Jan 
Sztajerwald, wygłosił długie 
przemówienie, podkreślając po 
ważne znaczenie szkolenia fa­
chowców radiowych.

Najwybitniejsi uczniowie o- 
trzymali nagrody. Jan Kowal­
ski z Inowrocławia oraz Ta­
deusz Zieliński z Tarnowa wy 
jechali do domu z nowymi ra ­
dioaparatami. Inni kursanci o- 
trzymali książki i rowery.

Za wzorową opiekę i wysoki 
poziom wykładów podziękował 
w imieniu słuchaczy ob. Zie-

P ierw szy  zjazd  na Ziem i K łod zk iej 
korespondentów terenowych »Slowa Polskiego«

(Dokończenie ze str. 3)
Ob. Bednarska (Polanica 

Zdrój) prźedśtawia szereg lokal 
nych bolączek. Brak jest W Po 
lanicy - Zdroju kuchni dietety­
cznej, chorzy wczasowicze umie 
szczani sa razem ze zdrowymi. 
Na przestrzeni od dworca do 
uzdrowiska nie ma ani jednej 
ławki i ludzie chorzy, idący pie 
szo z walizkami, nie mają gdzie 
odpocząć. Nie ma łaźni miej­
skiej, szwankuje rozdział owo-

Z bolączek powiatu należy 
wymienić niewłaściwe rozmiesz 
czenie spółdzielni pracy, z któ­
rych większość znajduje się w 
Kłodzku. Robotnik np. z Rad­
kowa, aby skorzystać z usług 
warsztatu krawieckiego, musi 
odbywać podróż aż do Kłodzka.

Ob. Młotkowski i ob. Jani­
szewski wyjaśnili w imieniu 
PTT tegoroczne zaniedbania w 
akcji turystycznej. W roku ubie 
głym PTT obsłużyło 300.000 wy 
cieczkowiczów na Ziemi Kłodz­
kiej. W roku bieżącym akcja tu 
rystyczną miały się zająć PKS 
i ..Orbis".

Z kolei zabrał głos, bawiący

w Polanicy -  Zdroju wybitny 
dziennikarz Jacek Wołowski, 
który stwierdził, że uważa sie 
za korespondenta terenowego. 
Uwagi jego omawiamy n a 'iń -

Z zadowoleniem powitano u- 
wagi.pełnomocnika dyrekę.u na 
czelnej ZPU ob. Pariewicza, 
który oświadczył: piszcie o nas 
dobrze lub źle, ale piszcie, bo 
jest to dla nas cenna wskazów­
ka. Pomagajcie nam wasza kry 
tyką-, abyśmy podnosić

Dyskusje podsumowali 'regale 
tor naczelny Stanisław Ziemak, 
który podkreślił doniosła role
walce o wykonanie Planu Sze­
ścioletniego, oraz zastępca re­
daktora naczelnego Wacław 
Czarnecki.

R e z o lu c ja  
k o re s p o n d e n tó w

Następnie uchwalono rezolu­
cję, w której uczestnicy konfe-
z uchwałami I Krajowego Zlo­
tu Korespondentów Robotni­
czych i Chłopskich i wyrażają 
wdzięczność władzom państwo­
wym i partyjnym za pomoc i o- 
piekę, udzielana ruchowi kores 
pondentów. Ogólnokrajowy Zlot 
Korespondentów jeszcze bar­
dziej spotęgował zapał i chęć do 
pracy dla dobra Polski Ludo-

W dalszym ciągu uchwały ze­
brani zobowiązali się do dalsze 
go szkolenia, które pozwoliło by
nie zadań, prasy^i ^koresponden
także do zwerbowania w okre- 
.sis, 3.rmiesifcy po 3 nowych ko 
respondentów.'.

Uczestnicy konferencji wez­
wali redakcję „Słowa Polskie­
go" do częstszego zwoływania 
narad korespondentów oraz or­
ganizowania spotkań z nimi. 
Wezwali ją także do wykorzy-
& s S c i t f ° w
formie materiałów do artyku­
łów publicystycznych, bądź też 
matęriąłpw do, interwencji, ce­
lem zlikwidowania ujawnionych

Uczestnicy konferencji zobo­
wiązali wreszcie redakcję „Sło­
wa Polskiego'1 do udzielania pi 
semnej odpowiedzi na każda 
niezamiesźczóną koresponden-

Zebrani wezwali także redak 
cję „Słowa Polskiego" do szcze 
gółowei oceny na naradach ro­
boczych pracy, każdego z ko­
respondentów oraz częstego wy 
syłania instrukcji, zalecających 
opracowanie< pewnych określo­
nych tematów.

W zakończeniu uchwały wez 
wano redakcje „Słowa Polskie­
go", by od dnia 1 września zor­
ganizowała 3-dniowe praktyki 
redakcyjne dla wyróżniających 
się korespondentów.

6 p ytań  czy te ln ik a
pod adresem  w ro c ław sk ieg o  

k ie ro w n ic tw a  robót 
w yburzen iow e - rozb iórkow ych
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Podaję przykład. Mieszkam 
przy ulicy Spiżowej. Po jednej 
stronie tej ulicy zburzono wy. 
palone budynki. Skutki tego są 
takie, że mieszkańcy tej ulicy 
chcąc dostać się do swoich do 
mów, muszą brnąć przez ster. 
ty gruzu, potykać się 0 leżące 
na chodnikach konstrukcje że 
lazne i niszcząc obuwie _  
przenosić na nich pył do kia, 
tek schodowych i mieszkań. | 

Ponieważ jezdnia jest żabia 
kowana, wozy ładujące cegłę 
jeżdżą po chodnikach. Pod ich 
ciężarem płyty cementowe pę. 
kają i zapadają się, tworząc 
doły, w których podczas desz- 
czu powstają olbrzymie kału-

Stan mojej ulicy nasuwa mi 
kilka pytań pod adresem kie. 
rownictwa robót wyburzenio- 
wo-rozbiórkowych.

Ja s  wygląda kontrola robót 
wyburzeniowych ? Czy przewi- 
dziane są prace porządkowe 
zaraz po wyburzeniu ? Jeśli tak 
— dlaczego nie są prowa- 
dzone? Jeśli nie — dlaczego? 
Dlaczego wyniki tej koniecz­
nej i pożytecznej akcji u trud 
niają swobodne poruszanie się 
po terenie objętym akcją? 
Czy nie da się tego uniknąć ?“

Ponieważ nas również inte* 
resują odpowiedzi na zadane 
przez czytelnika pytania, cze­
kamy na wyjaśnienia, których 
nie omieszkamy opublikować, 
jeśli będą rzeczowe i jasne. ,

W ślad za opublikowanym 
niedawno listem, dotyczącym 
naprawy instalacji wodociągo­
wo-kanalizacyjnej w domu 
przy ulicy Godebskiego nr 9 
we Wrocławiu, otrzymaliśmy 
drugi list w identycznej spra- 
wie.Ponieważ poprzedni list od 
niósł skutek w ZWK i ZNM, 
mamy nadzieję, że i ten nie 
pozostanie bez echa’.

„W domu przy ul. Grunwal­
dzkiej nr 13 od dłuższego cza­
su uszkodzona jest sieć wodflr 
ciągowoJcanalizacyjna. Ścieka­
jąca wóda powoduje wilgoć i 
niszczenie budynku. W związ­
ku z tym lokatorzy tego domu 
złożyli podanie do ZNM z pro | 
bą- o naprawienie; przewodów.
Ł Przed kilkoma dniami przy-

„W 'dniu 3 bm. około godzi­
ny 21-ej wsiadłem do taksów­
ki na Placu Solnym, udając 
się na Sępolno. Z pośpiechu 
i roztargnienia zapomniałem 
w samochodzie teczkę z bar­
dzo ważnymi dokumentami. 
Po zorientowaniu się, udałem 
się natychmiast na Plac Solny 
w poszukiwaniu taksówki. Mia 
łem bardzo słabą nadzieję na 
znalezienie jej, ponieważ nie 
pamiętałem ani numeru, ani 
nawet marki i koloru wozu.

Zrezygnowany, pc bezsku­
tecznych poszukiwaniach wró-

W od y w  p iw nicy prżybywa
a zapow iedzianych fachow ców  -

nie ma
byli na miejsce monterzy, któ­
rzy po obejrzeniu uszkodzeń 
oświadczyli, że dadzą znać Po­
gotowiu Technicznemu celem 
natychmiastowego przysłania 
odpowiednich fachowców, gdyż 
w ciągu dwóch dni woda może 
przedostać się do mieszkań 
na parterze. I skończyło się 
na oświadczeniu.

Na szczęście, dotychczas wo­
da nie przedostała się jeszcze 
na parter, może to jednak na­
stąpić juz wkrótce, ponieważ 
w piwnicach jest jej coraz wię 
cej“.

Jak widać sprawa jest pilna. 
Czekamy na wiadomość ' od 
ŻNM, że fachowcy przystąpili 
do dzieła. i i

Jeszcze Jedna pochwala
wrocławskiego kisrows? taksówki

jiłem do domu, martwiąc ... . 
z powodu utraty teczki. Tym 
większe było moje zdziwienie 
i radość, kiedy następnego 
dnia o godzinie 8 rano uczci­
wy taksówkarz odniósł mi mo­
ją własność. 1

Po.iieważ uczciwość taka sa 
prawdę zasługuje na pochwa* 
łę, proszę o publiczne wyra­
żenie mojego podziękowania 
dla kierowcy taksówki Nr 76, 
którego niestety, nazwiska, nie 
znam. Oby wszyscy szoferzy 
byli tacy jak ten.

Tadeusz Czyż*

lo!

— Słucham pana — wyszeptał nieszczęśliwy inkasent.
Panowie Klejn i Lisiecki pożegnali się i wyszli. Za nimi,

wzdychając zabierał się i Oberman do opuszczenia sklepu. Lecz, 
gdy zostali tylko we trzech, Wokulski dodał szybko:

— Oberman, zapłacisz, a ja  ci zwrócę...
Inkasent rzucił mu się do nóg.
— Za pozwoleniem!... za pozwoleniem — przerwał Wokul­

ski podnosząc go. — Jeżeli słówko powiesz komu o naszym ukła­
dzie, cofnę prezent, uważasz, Oberman?... Inaczej wszyscy zechcą 
gubić pieniądze. Idź więc do domu i milcz...

— Rozumiem. Niech Bóg zeszłe na pana wszystko najlepsze 
— odparł inkasent i wyszedł, na próżno starając się ukryć 
radość.

— Już zesłał najlepsze — rzekł Wokulski myśląc o pannie

Rzecki był niekontent.
— Wiesz, mój Stachu — odezwał się, gdy zostali sami — 

że lepiej zrobisz nie mieszając się do sklepu. Z góry wiedziałem, 
że całej sumy nie każesz mu zwracać; ja  sam nie żądałbym tego. 
Ale ze sto rubli, tytułem kary, powinien był gałgan zapłacić... 
Zresztą, pal diabli, można mu było i wszystko darować: ale na­
leżało choć z parę tygodni utrzymać w niepewności... Inaczej 
lepiej od razu zamknąć budę.

Wokulski śmiał się.
— Lękałbym się — odparł — gniewu boskiego/ gdybym 

w takim dniu skrzywdził człowieka.
— W jakim dniu?... — spytał Rzecki szeroko otwierając

— Mniejsza o to. Dziś dopiero widzę, że trzeba być litości-

— Byłeś nim zawsze i aż zanadto — oburzył się pan 
Ignacy — i przekonasz się, że dla ciebie ludzie takimi nie będą.

— Już są — rzekł Wokulski i podał mu rękę na pożegnanie.

— Już są?... — powtórzył pan Ignacy przedrzeźniając 
go. — Już są?... Nie życzę ci, abyś potrzebował kiedy wystawiać 
na próbę ich współczucia...

— Mam je bez prób. Dobranoc.
— Masz!... masz!... Zobaczymy, jak ono będzie wyglądało 

w razie potrzeby. Dobranoc, dobranoc... — mówił stary subiekt 
z hałasem chowając księgi.

Wokulski szedł do swego mieszkania i myślał:
„Trzeba nareszcie złożyć wizytę Krzeszowskiemu... Pójdę 

jutro... W całym znaczeniu przyzwoity człowiek... przeprosił pan­
nę Izabelę. Jutro podziękuję mu i — niech mnie licho weźmie — 
jeżeli nie spróbuję dopomóc. Choć z takim próżniakiem i letlde- 
wiczem ciężka sprawa... Ale mniejsza o to, spróbuję... On prze­
prosił pannę Izabelę, ja  wydobędę go z długów".

Uczucia spokoju i niezachwianej pewności tak w tej chwili 
górowały nad wszelkimi innymi w duszy Wokulskiego, że gdy 
wrócił do domu, zamiast marzyć (co mu się zwykle zdarzało), 
wziął się do roboty. Wydobył gruby kajet, już w większej części 
zapisany, potem książkę z polsko-angielskimi ćwiczeniami i za­
czął pisać zdania wymawiając je półgłosem i usiłując jak najdo­
kładniej naśladować nauczyciela swego, pana Wiliama Collinsa.

W kilkuminutowych zaś przerwach myślał to o jutrzejszej 
wizycie u barona Krzeszowskiego i o sposobie wydobycia go 
z długów, to o Obermanie, którego wybawił z nieszczęścia.

„Jeżeli błogosławieństwo ma jaką wartość — mówił do 
siebie — cały kapitał błogosławieństw Obermana, wraz ze skła­
danym procentem, ceduję jej...“

Potem przyszło mu na myśl, że nie jest to zbyt świetnym 
prezentem dla panny Izabeli — uszczęśliwić jednego tylko czło­
wieka. Całego świata —  nie może; ale warto by z okazji bliż­
szego poznania się z panną Izabelą, podźwignąć bodaj kilka

„Drugim będzie Krzeszowski — myślał — ale ratować ta ­
kich zuchów — żadna zasługa... Aha!...“

Uderzył się ręką w czoło i porzuciwszy ćwiczenia angielskie 
wydobył archiwum swoich korespondencji prywatnych. Była to 
safianowa okładka, gdzie podług dat umieszczał nadchodzące 
listy, których spis znajdował się na początku.

— Aha! — mówił — list mojej Magdalenki i jej opiekunek, 
stronica sześćset trzy...

Znalazł stronicę i z uwagą przeczytał dwa listy: jeden pi­
sany elegancko, drugi — jakby go kreśliła dziecinna ręka.

W pierwszym zawiadomiono go, że taka to a taka Maria, nie­
gdyś dziewczyna złego prowadzenia, obecnie nauczyła się szyc 
bielizny, krawiectwa i odznacza się pobożnością, posłuszeństwem, 
łagodnością i dobrymi obyczajami. W drugim liście sama owa 
Maria... dziękowała mu za dotychczasową pomoc i prosiła tyłka 
Q wyszukanie jakiego zajęcia.

„Niech już wielmożny i dobrotliwy pan — pisała *-» 
kiedy z łaski Boga ma takie duże fundusze, na mnie grze­
szną ich nie wydaje. Bo ja  teraz sama sobie poradzę, byłem 
miała o co ręce zaczepić, a ludzi, co potrzebują gorzej niZ 
ja, nieszczęśliwa, zhańbiona, w Warszawie nie brak..." 
Wokulskiemu przykro się zrobiło, że podobna prośba kilka 

dni czekała na odpowiedź. Natychmiast odpisał i zawołał słu­
żącego.

— List ten — rzekł — odeślesz rano do Magdalenek..
— Zrobi się — odparł służący usiłując zapanować nad zi®> 

waniem.
— Sprowadzisz mi także furm ana Wysockiego, tego z Tam*

— O jeszcze nie miałbym wiedzieć. Ale pan słyszał... ! !
■— Tylko żeby mi tu przyszedł z rana... ■
— O!... czemu nie. Ale pan słyszał, że Oberman zgubił 

wielkie pieniądze? Był tu z wieczora i przysięgał, że żabije się 
albo zrobi sobie co złego, jeżeli pan nie okaże nad nim litości. 
J a  mówię: „Nie bądźcie głupi, nie zabijajcie się, poczekajcie... 
Nasz stary ma miętkie szercze..." A on gada: ,j a  se też tak 
kalkuluję, ale zawsze będzie heca, bo mi choć trochę strącą, 
a tu syn idzie na medyka, a tu starość chwyta człowieka za 
poły..."

— p roszę cię, idź spać — przerwał mu Wokulski.
— Pójść, pójdę — odparł z gniewem służący — ale u pana 

to taka służba, że gorzej niż w kryminale: nawet szpać nie.
można isc, kiedy się chce...

Zabrał list i wyszedł.
Na drugi dzień, około dziewiątej rano, służący obudził W»* 

kulskiego donosząc mu, że czeka Wysocki.
— Niech no wejdzie.
Po chwili wszedł furman. Był przyzwoicie ubrany, miaf 

czerstwą cerę i wesołe spojrzenie. Zbliżył się do łóżka i ucałował 
Wokulskiemu ręce.
ny pokój1?*'1 Wysocki, podobno przy twoim mieszkaniu jest wok 

( Ciąg dalszy nastąpi).
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W związku t, trwającym o- 
becnie okresem wzmożonej pra 
cy rozbiórkowo - wyburzenio­
wej we Wrocławiu drukujemy 
kilka uwag na ten temat, prze 
słanych nam w liście jednego 
z czytelników.

Jak wiadomo we Wrocławiu 
są prowadzone w szerokim za 
kresie prace rozbiórkowe i wy 
burzeniowe. Pracując w budo­
wnictwie orientuję się, że na­
czelnym zadaniem tej akcji 
jest zdobywanie materiałów bu 
dowlanych, nadających się do 
użytku, a tańszych od nowo- 
wyprodukowanych.

Wrocław dostarcza cegły 
naszej stolicy i powstającej 
pod Krakowem Nowej Hucie. 
To naczelne zadanie zostaje 
więc spełnione.

Drugim ważnym zadaniem 
tej akcji jest częściowe przy­
gotowanie terenu pod przysz­
łe "budowle mieszkalne i prze­
mysłowe.

Jednakże na tym polu insty 
tucja prowadząca prace jakoś 
nie bardzo się spisuje. Teren 
pod przyszłe budowle nie tyl­
ko nie zostaje przygotowany, 
lecz wręcz przeciwnie — dewa 
stowany. Nie rzuca się to w 
oczy tam, gdzie całe dzielnice 
są niezamieszkałe. Jednakże w 
miejscach częściowo zamieszka 
łych — bardzo przykro dają 
się odczuć wyniki wyburzeń i 
rozbiórek.
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W pierwszych dniach wrz*- 

hia odbędzie się w Warsza­
wę pierwszy Polski Kongres 
Pokoju. W całym kraju spor­
towcy staną w szeregach ludzi 
manifestujących niezłomną wo­
lt walki o pokój.

Pod kierownictwem ZMF 
organizować będziemy impre- 
tu które wykażą naszą dyscy­
plinę i tężyznę fizyczną.

My, na Dolnym Śląsku, sta­
jemy wszyscy do turniejów 
hlyslcawicznych, do pokazów i 
widowisk sportowych. Będzie­
my zdobywali odznaki „Spraw­
ny do pracy i obrony" w trój­
boju, lekkoatletycznym, pływa­
niu i kolarstwie. Poprzez wsie
1 miasteczka poprowadzą tra­
fi lokalnych Wyścigów Poko- 
m do których staniemy 
wszysci): zawodnicy, turyści i 
posiadacze rowerów.

Wojewódzki K.K.F. uzgad­
nia program Igrzysk 3 wrzc- 
enia, mając deklaracje wszyst­
kich Związków, Zrzeszeń i Klu

Radosnym jest dla nas fakt, 
ie trasa Wielkiego Wyścigu 
prowadzi również przez mia­
sta dolnośląskie, jak: Zgorze­
lec. Jelenią Górę i Wałbrzych.

Nie będziemy jednakże 
tylko widzami! Organizując 
etapy, zwołując zjazdy gwiaź­
dziste, my — sportowcy dolno­
śląscy — stajemy się uczest­
nikami w tej Manifestacji.

Niech w każdym klubie, w 
ltaidej sekcji w czasie trwania 
Kongresu Pokoju odbędą się 
pogadanki na temat walki o 
pokój.

Niech do G.K.K.F. napłyną 
Hasze rezolucje, mówiące o doj 
rzałości politycznej działaczy i 
tportowców ziem nadodrzań- 
tkkh.

Niechże na odbudowującym 
tię z gruzów wojennych Dol­
nym Śląsku przodującym w 
wykonywaniu Planu 6-letnie- 
go wysiłkiem górników wał­
brzyskich, wrocławkiego Pafa- 
wagu, bielawskich włókniarzy 
czy też pracowników PGR — 
iłowo POKÓJ brzmi jeszcze 
mocniej i potężniejI

Cz. Ost.
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Witamy, 'a le  od kiedy 
macie sekcję motocyklową? — 
Takim okrzykiem radosnego 
zdziwienia przywitali delega­
cję Stali — Pafawag uczestni­
cy VIII Raidu Tatrzańskiego. 
Piękne proporczyki wrocławian 
wzbudziły powszechną za­
zdrość. Posypały się pytania 
na temat przebytej z Wrocła­
wia do Zakopanego trasy 
i rzecz jasna — planów sek-

Wielka jest popularność 
wrocławskiego klubu! Wielka 
sympatia do sportowców re­
prezentujących przodującą w 
kraju Fabrykę!

Maszyny „grały" doskonale 
przez całą trasę. Nie zawio­
dły również i wtedy, kiedy 
motocykliści wrocławscy, ja­
ko obserwatorzy, ruszali na 
trasę raidu. Inż. Wortman, 
kpt. turystyczny klubu i jego 
koledzy inż. Nowak i Kon­
rad Pińczak opowiadają po po­
wrocie do Wrocławia wrażenia 
z tej niezwykłej imprezy.

— Nas interesował przede 
wszystkim start kolegów dol­
nośląskich. Dumni byliśmy 
każdego dnia, który przynosił 
sukcesy zdobywcy złotego me­
dalu Plotritce, Szmitowi ze Spój 
ni kłodzkiej i Zadoreckiemu ze 
Związkowca Wr.

Przepiękna trasa tatrzańska 
była niezwykle trudna. Trzeba 
było jechać po gliniastych ście 
żynach, trawiastych łączkach 
i forsować Czarny Dunajec, 
który „wyeliminował" masę 
maszyn z raidu.

— Napiszcie kobietom dol­
nośląskim o doskonałej zawod­
niczce Jadwidze Sowińskiej ze 
Stali Kielce — mówi ob. Pień- 
czak. Niech jej zwycięstwo w 
Radzie Tatrzańskim zachęci 
wrocławianki, wałbrzyszanki 1 
legniczanki do udziału w wy­
jazdach turystycznych. My w 
Pafawagu wciągniemy kole­
żanki do wstępowania do sek­
cji motocyklowej!

Nufmłodsi tenisiści Polski
walczą o tytuły m is trzow skie

Od ub. czwartku odbywają 
Bię w Gdańsku tenisowe, mi-, 
Btrzostwa Polski juniorów.

Udział ogółem bierze 70 za­
wodników i zawodniczek z ca­
łej Polski.

W niedzielę odbyły się pół­
finały oraz finałowe spotka­
nia w grze pojedynczej junio­
rek.

Uzyskano nast. wyniki:
W singlu Sebrala (Stal) 

Gliwice pokonał Kanikowskie- 
go (Stal) Poznań 6:4, 6:4, 
Licis (Stal) Katowice wygrał 
z Misiakiem Częstochowa 6:1, 
7:5.

W grze podwójnej para Li­
cis—Kulawik (Stal) Katowice 
wygrała z braćmi Sikorskimi 
(Unia) Piotrków 6:2, 6:3, Se­
brala—Boni zwyciężyli parę 
Kanikowski — Weretka 6:2, 
6:2.

Finałowe spotkanie w grze 
pojedynczej juniorek zakoń­
czyło się zwycięstwem Rycza-

kówny nad zeszłoroczną mi­
strzynią Kubalanką 6:2, 3:6,

Dużą pomocą w treningach 
sportowców radzieckich są fil

Ostatnio Potokronika Agen 
cji TASS wydała cykl tzw. 
„fotokinigramów", ilustrują­
cych cały przebieg pracy bram 
karza i poszczególnych zawod-

Pozwoli to na szkolenie spor 
towców w c 'ległych miejsco­
wościach.

— Pafawag stanie już za­
pewne do zawodów w II Zi­
mowym Raidzie Tatrzańskim, 
który odbędzie się ' w marcu 
1951 r. — oświadcza popular­
ny działacz.

Rozmawiamy o walorach 
sportu motorowego. Wyrabia 
on nadzwyczaj ambicję i wy­
trzymałość. Uczy woli zwycię­
stwa. A są to przecież cechy 
socjalistycznego sportowca, dla 
którego sport iest szkołą pra­
cy i zwyciężania.

Sport motorowy daje wła­
ściwą rozrywkę robotnikom, 
Rosną zastępy motorowców, 
którzy pochwalić się mogą 
wspaniałymi sukcesami na- 
wet za granicami kraju —

stwiedza członek kadry pań­
stwowej inż. Wortman.

Pafawag od dłuższego czasu 
staje się klubem bardzo ży­
wym i wszechstronnym. Osiąg 
nięcia nowego zarządu są wi­
doczne. Obok coraz silniejszych 
i bardzo dobrych sekcji: pił­
karskiej, bokserskiej, kolar­
skiej, pływackiej, zapaśniczej, 
startują stale lekkoatleci i da­
ją znać o sobie siatkarze. Nie­
dawno założono sekcję szer­
mierczą.

Życzymy motocyklistom Pa- 
fawagu, by stali się tak sław­
nymi, jak najlepsi wyczynow­
cy tego ambitnego robotnicze­
go klubu. Cz. Ost.

Tablica pam iątkow a
ku czci gen. Świerczewskiego

Sportowcy Zrzeszenia „Spój 
ma“ Okręgu Wrocławskiego, 
postanowili zainicjować zbiór­
kę na rzecz funduszu „Tabli­
cy Pamiątkowej", poświęconej 
pamięci Wielkiego Bojownika 
o Wolność, Pokój i Socjalizm 
Gen. Świerczewskiego (Walte­
ra).

Powyższa tablica pamiątko­

wa będzie wmurowana u wej­
ścia na Stadion Olimpijski, w 
czwartą rocznicę tragicznej 
śmierci Wielkiego Żołnierza.

Równocześnie sportowcy 
Spójni zwracają się z gorą­
cym apelem do wszystkich 
sportowców wrocławskich, aże 
by zadeklarowali swój udział 
w powyższej akcji zbiórkowej.

Przed m is trzostw am i
lekkoatletów  Z. S K clejaiz

W sobotę, 26 bm. rozpoczynają 
się we Wrocławiu I Ogólnopol­
skie Mistrzostwa Lekkoatletycz­
ne Zrzeszenia Sportowego Kole­
jarz, które zgromadzą na star­
cie doborową stawką lekkoatle­
tów z całego kraju.

W mistrzostwach, które trwać 
będą przez dwa dni (sobotę 1 nie 
dzielę), na Maiym Stadionie 
Olimpijskim, przewinie się prze-
Jących wszystkie kluby ZS „Ko- 
lejarz‘V~Między innymi zobaczy-
M. Hoffmana, Kowalską, Do­
brzańską, Gośdniakównę, Koni- 
kównę i Borowcównę.

do tej-wspanialej imprezy leKko-* 
atletycznej, sztab organizacyjny 
mistrzostw pracuje „na pełnym 
gazie". Maty pokoik Zarządu Q- 
kręgowego ZS Kolejarz z tru­
dem może pomieścić wszystkich 
Interesantów. Bez przerwy dzwo

Do dnia dzisiejszego wpłynęły

nie może jedynie Adamczyka, 
który w tym czasie przebywać 
będzie w Brukseli na mistrzost­
wach Europy.

ników. Wszyscy oni znajdą wy­
godne pomieszczenie w Ośrodku 
Kultury Fizycznej na Stadionie

jędrzejowska - delegntkq
na I Polski Kongres Obrońców Pokoju

sklej przyjęli uczestnicy katowlc 
kiej konferencji wyborczej gorą-

Wybór Jędrzejowskiej, jest je­
szcze jednym przejawem aktyw­
ności sportowców polskich w wal

Wśród ośmiu delegatów Śląska, 
koju w Warszawie, znajduje się 
tu" — tenisistka Jadwiga Jędrze- 

Jędnoglośny wybór Jędrzejow-

Olimpijskim. Szczegółowe omó­
wienie mistrzostw i dokładny 
program zawodów podamy w 
najbliższych numerach. (Bil)

dowolnym, sztafeta wrocław­
ska zajęła 7 miejsce z cza­
sem 6,33,1, wyprzedzając szta 
fetę Górnika z Zabrza.

W konkurencjach męskich 
na 400 m st. dowolnym, Le­
wicki zajął 6 miejsce, a pły­
nąc dobrze uzyskał czas 8,27.

Na 200 m st. klasycznym 
Petrusewicz ze Związkowca 
przybył na 8 miejscu w cza­
sie 3,04,2.

Reprezentant wrocławskiej 
Stali, Jakubowski, w konku­
rencji na 300 m st. zmiennym 
uzyskał dobry czas 4,47,3, zaj 
mując tym samym 7 pozycję.

W drugim dniu mistrzostw 
najlepszym wynikłem zawód-, 
ników wrocławskich był wy­
nik Lewickiego na 200 m st. 
dowolnym.

Na 100 m st. klasycznym, 
Petrusewicz, płynąc o wiele 
lepiej niż w sobotę, przepły­
nął ten dystans w czasie 
1,23,8, zajmując C miejsce.

Dobrze się spisał również 
Jakubowski, który na 50 m z 
granatem, na 28 startujących, 
zajął 4 miejsce z czasem 34,8.

W sztafecie 4 X 200 m st. 
dowolnym sztafeta wrocław­
skiego Związkowca zajęła 5 
miejsce z czasem 10,43,4. (Bil)

Nu obozie we Wrocławiu
szlifują sw oją form ę  
p ięściarze Z. S. „ S ia l41

Ponadto na obozie znajdują się 
zawodnicy wrocławskiej Stali-Fa-

Ze znanych bokserów przybyli 
na obóz między innymi: Bazarnik, 
Nowara, Frydrych, Szneider, Fa- 
ska, Sawicki. Krupiński i Inni.

Na zakończenie obozu odbędą 
się bokserskie mistrzostwa Polski

(Bil), j

Tłumaczyła Zofia Łapicka

— Czy sądzi pan, że do każdego zawodu potrzebne jest po­
wołanie?

Tawrow roześmiał się.
— A jakżeby inaczej? Dlaczego rzuciła pani Instytut Bu­

dowy Maszyn? Nudno było? Przedmiot zbyt suchy. Niech pani 
to powie inżynierowi specjaliście, który swój zawód kocha... 
Nauczyć się można, naturalnie, wszystkiego, ale jeżeli coś nie 
pociąga, to lepiej dać spokój. Można oszukać każdego, nawet 
samego siebie, ale pracy się nie oszuka.^ Przecież to nie jest 
chwilowy wybór, na godzinę, albo na dzień — to wybór na całe 
życie! Z tym jest zupełnie tak samo jak z miłością — dodał 
niespodzianie Tawrow z gorącym przekonaniem. — Nie, to 
nawet ważniejsze niż miłość. I co panią pchnęło na ten wydział 
maszynowy? — zapytał wprost, po przyjacielsku.

Olga obserwowała go z ukosa: był gwałtowny w ruchach, 
potargany, chodził teraz bez czapki i wiatr rozwiewał mu włosy. 
Chciała się obrazić, ale odezwała się niezdecydowanie:

— Trzeba było przecież na coś się zdecydować... Ukończy­
łam szkołę dziesięcioletnią i wstąpiłam na uniwersytet.

— Nie wyobrażając sobie nawet, co ta  jest budowa ma­
szyn? Nie była pani ani razu na fabryce? Nie rozmawiała pani 
* ludźmi, którzy budują maszyny?

Olga opuściła głowę.
— Otóż — to właśnie. A mówi pani „nudno". Naturalnie.. 

Brnąć przez wyższą matematykę, robić skomplikowane oblicae-
rozwiązywać wzory i równania i nie widzieć przed sobą 

maszyny, która włącza się w życie ludzkie jak nowa radość, jak 
jakaś piękna, nowa pieśń! W rolnictwie, w górnictwie, w rybo­
łówstwie... Buduje pani maszynę w naszym kraju, innymi sło- 
^  — buduje pani socjalizm, a nie tak od niechcenia „zapisuje

pani na wydział"!

— Widzę, że pan jest niedobry!... — cicho powiedziała 
Olga.

— Czemu „niedobry"? Nie idzie tu przecież o słowa... Rze­
czywiście, jeden raz można się omylić z braku doświadczenia. 
Człowiek nie przemyślał, nie zastanowił się... A po co poszła 
pani na kursy kreślarskie? Czy one są ciekawsze? W ten sposób 
można skończyć dziesięć zakładów naukowych, ale co to ma

Tawrow spojrzał na zdenerwowaną Olgę i ciągnął dalej 
z rozbrajającą serdecznością:

— Mógłbym naturalnie zabawić się w pochlebcę ł kadzić, 
że jest pani niezwykłą kobietą, że ma pani szerokie horyzonty 
i dlatego nie odpowiadają pani ogólnie przyjęte normy wy­
kładów. To przecież nie żarty odrobić dwa instytuty! I, na­
prawdę, można by było klepać na ten temat aż do znudzenia. 
Ale widzę, że jest pani człowiekiem poważnym i myślącym. Za 
przykład może posłużyć chociażby pani gra w szachy. A jeśli 
jest pani człowiekiem o mocnym kośćcu, to można przecież 
rozmawiać szczerze.

— No, jeśli już mówimy szczerze, to powiem panu, że 
Instytut Budowy Maszyn porzuciłam ze względów rodzin­
nych — rzekła nieoczekiwanie Olga. — A to, że przedmiot jest 
suchy... — zamilkła na chwilę, przygryzając wargę. — że było 
tam nudno, być może, wymyśliłam już potem. Po to chyba, żeby 
się pocieszyć — dodała wyzywająco. — A pan jest zadowolony 
ze swego zawodu? — zapytała po długim milczeniu.

— Bardzo. Jestem zadowolony nie ze siebie, jako robotnika, 
naturalnie, ale ze swej specjalności. Jestem inżynierem, spe­
cjalistą w dziedzinie przetapiania rud. Skończyłem moskiewski 
Instytut Górniczo-Hutniczy... Wie pani, ten koło Kałuskiego 
placu... — Tawrow pogrążył się na chwilę we wspomnieniach. — 
Bardzo lubię Moskwę i swój instytut lubię dotychczas. Uwa­
żam, że nie dzieciństwo jest najszczęśliwszym okresem w życiu 
człowieka, ale jego lata studenckie, naturalnie jeśli mógł się 
uczyć. Pracę swoją też bardzo lubię i nie zamieniłbym swego 
zawodu na żaden inny, Nie mam, być może, powołania, które 
jest udziałem ludzi utalentowanych, ale oddany jestem swej 
praey duszą i ciałem. Mówiłem pani, że po raz drugi już jadę. 
na Czażmę. Pracowałem na Chołodnikanie, potem wezwali mnie 
do centrali i byłem tam blisko rok. Teraz uprosiłem, żeby mnie 
wysłano w teren.

— A powiedział pan „lubię Moskwę"! — przekomarzała 
się Olga.

— Będę ją  lubił z daleka — bronił się Tawrow. — Moja 
prawdziwa praca jest tam, gdzie znajduje się złoto, a więc 
Ural, Syberia. Północ ma jeszcze tę właściwość, że gdy się tam 
raz było, już się nie zapomni... ciągnie człowieka...

— Może ciągnie jakaś inna ^ma" — zażartowała nie 
ostrożnie Olga.

— Nie, nie mam tam nikogo,

5

Siedzieli oboje na jakichś belkach przymocowanych do po­
kładu i rozmawiali. Dookoła, zupełnie jak w ciepły wieczór pod 
opłotkami na wsi siedziały na słońcu grupki ludzi. Kołysanie 
ustawało i ludziom od razu zrobiło się raźniej i weselej. Jedni 
grali w durnia, w sześćdziesiąt sześć, inni skompletowali samo­
rzutnie chór, który właśnie rozpoczął pierwsze próby głosów, 
ktoś grał sobie w kącie na harmonii. Krągłe zady i pstrokate, 
bułane i wronie grzbiety koni przywiązanych do pali przy żło­
bach też przypominały wieś. A za rufą, w błękitnej przestrzeni, 
błyszczała spokojna fala morska. Białfe mewy migały w dali 
jak żagle, a żagle połyskiwały bielą mew.

— Chętnie jedzie pani na Czażmę? — zapytał po chwili 
milczenia Tawrow i spojrzał na Olgę obcym jakimś wzrokiem.

— Naturalnie! — odrzekła. — Ale to nie Północ mnie tam 
ciągnie, lecz ktoś bliski memu sercu. Jeśli Północ jest taka, 
jak pan opowiada, to we dwoje wyda mi się jeszcze piękniej­
sza... — I Olga rozmarzony wzrok utkwiła w daiekiej linii hory­
zontu: niebo tam faluje, czy morze?... Niebo i morze jakby od«- 
dychały, a w takt tego miarowego oddechu statek płynnie i po­
woli wznosił się na falach i opadał.

Tawrow nie spuszczał oka z Olgi, której wyraziste rysy 
oddawały każdy jej chwilowy nastrój. Widoeznie to, co mówiła, 
nie było czczą gadaniną, ale płynęło prosto z serca, było po­
dyktowane wewnętrzną potrzebą podzielenia się myślami. Dla­
tego właśnie — tak przynaj'mniej wydawało się inżynierowi — 
było tak miło patrzeć na nią. podczas rozmowy. I Tawrow pa­
trzył na nią dopóty, dopóki treść ostatnich jej słów nie zmusiła 
go do zadumy. Próbował ustalić przyczynę doznanej nagi* 
przykrości. J-'. „

'  '  (Dalszy ciąg nastąpi)
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Z rynku pszczelarskiego
Ekspozytura Wojewódzka Centrali Ogrodni­
czej we Wrocławiu, podaje do wiadomości, że 
z dniem 15 sierpnia br. ustalone zostały nastę­
pujące ceny dla przetworów pszczelarskich: 

miód I gatunek — 600 zł za Kg. 
miód II gatunek — 470 zl za Kg. 
wosk czysty — 3.000 zł za Kg.

Ceny powyższe przyjęte są dla pszczelarzy- 
producentów> • - --------- . K-2754

Prenumerujcie

mSŁ O IT O ^
OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE
SPRZEDAM meWe <wy-

SPRZEDAM kajak skła­
dany^ — Abramowskiego

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni, dwie, Zwią
miesięczny! °dowód oby­
watelstwa, odcinek zamel 
dowania, Kurpierz Ema.

SKRADZIONO kartę e- 
wakuacyjną,^ 5 ^odchików

Janina, Janusz. 4927

|GUBIONO legitymację

SKRADZIONO dowód o-
wania, ’ legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej. Zw.
wą, kartę zdrowia Bo- 
chenko Apolonia. 4945
ZAGUBIONĄ koncesję 

ZGUBIONO teczkę z na-

ZGUBIONO zaświadcze­
nie RKU, odcinek zamel
May Aleksander, 14Wr̂ -  

ZGUBIONO^kartę^ reje-

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Nr. 0678251/154,
Rybak, Antoni, Kamienie 
cka 67 m. 1. 4929
ZGUBIONO odcinki za-
Kuś Konstanty 1 Helena, 
Międzylesie. P-2914
ZAGUBIONO odcinek wy

ul^Pułaskiego 26™ip-29?2
ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr. 1474 wyda­
ną przez^Izbe Skarbową

cław, uU Wrocławczyka 
43—9. 4934

WOLNE POSADY
POTRZEBNA gosposia 
Dwoje starszych ludzi. —

POTRZEBNA pomoc do-

NAUKA
KURSY Kroju, Szycia u- 
brań damskich, dziecię­
cych^ bielizny. Wrocław

TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łód*. 
skrytka 163. K-2755

LOKALE

^^^o^^^^eczny^^^ 

POKOJU, dzielnica willo
kuJę.r Zgłoszenia3 ..Słowo" 
pod „Inżynier*'. 4897
POSZUKUJĘ mieszkania 
2-pokojowego, komforto

dwupokojowe, łazienka, 
przy Pomorskiej, za do­
płatą. Oferty „Dzielnica 
obojętna". 4889
STUDENT poszukuje od 
zaraz pokoju^umeblowa-

MAŁŻEftSTWO lnżyniero 

k*rtorsW(ego.P°Oferty pod 

POSZUKUJĘ 2 — 3 po- 
Zgłoszenia: Wrocław ul! 
Więckowskiego 3—19, go- 
dzina obojętna. 4942
ABSOLWENT politechni­
ki poszukuje pokoju na 
Sępolnie. Warunki d̂o o-

„Słowo'4 Cpod „Pokój “^ 4i 

ZAMIENIĘ pokój ł kuch 
ław^i Zgłoszenia Słowo

RÓŻNE
PLISOWANIE, mereżkę, 
okrętkę, dziurki, obciąga 
nie guzików wykonuje 
„Haftoplis“ Stalina 34.

^W dniu wczorajszym w Ośrodku 
nastąpiło uroczyste otwarcie obo 
go dla pięściarzy ZS ^Stal"?7^ 6 

Wygodne pomieszczenie Ośrod­
ka, ̂ w którym niedawno przebywa

Siemianowic, Nowego Bytomia,

Btr. 8

Lewicki wicemistrzem Polski
Dobre w yniki w ro c ła w ia n  
na m istrzostw ach p ływ ackich  Polski

W niedzielę zakończyły się 
w Krakowie XXIII Ogólnopol 
skie Mistrzostwa Pływackie.

Startujący w nich pływacy 
wrocławscy, uzyskali szereg 
dobrych wyników. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje 
miody pływak wrocławskie­
go Związkowe?, Lewicki, któ­
ry stoczył porywający poje­
dynek z mistrzem Polski 
Gremlowskim na dystansie 
200 m st. dow., przychodząc 
drugi do mety z dorym cza­
sem 2,24,7, ustalając tym no­
wy rekord Dolnego Śląska.

Drugi wrocławianin Kłap- 
tocz zdobył zaszczytny tytuł 
mistrzowski w' skokach z 
trampoliny, wyprzedzając 
Brendlera z bytomskiego O- 
gniwa, o całe dwa punkty.

W pierwszym dniu mi­
strzostw, w konkurencjach 
kobiecych, wrocławianki uzys 
kały następujące wyniki:

Na 100 m st. grzbietowym 
Kirchnerówna (Zw.) uplaso­
wała się na 8 miejscu, przy­
chodząc do mety w czasie 
1,38.8.

Na 100 m st. klasycznym 
Soroka (Zw.) zajęła 7 miejsce 
w czasie 1,44.

W sztafecie 4 X  100 m st.

3
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K a m p a n ia
Jeszcze raz piszemy o pra­

wie człowieka pracującego do* 
ciszy i niezakłóconego odpo­
czynki' nocnego. Nasze uwa­
gi na ten temat powtarzają 
się i zaczynają przybierać eha 
ra '.te r  kampanii.

Nie zaprzeczamy. Przekonu 
jemy się, że taka kampania 
jest potrzebna. Higiena śłu- 
cju, higiena nerwów jest nie 
zbędna przy wytężonej pracy, 
na jaką wszyscy w okresie 
Planu 6-letniego musimy się 
zdobyć. A tymczasem do re­
dakcji naszej napływają 
wciąż skargi na złych, dokucz 
liwych lub niedbałych sąsia- 
ijpw, którzy nie liczą się zu­
pełnie z otoczeniem.

Wiele s(jarg jest na źle wy 
chowane psy.

Kiedy piszemy o bolącz­
kach, staramy się zawsze po­
woływać na konkretne przy­
kłady, na żywych ludzi. W 
tym wypadku zrobimy ina­
czej,, napiszemy ogólnie, bez 
nazwisk, bez podawania uli­
cy i numeru domu. Chcemy 
w ten sposób szczególnie pod 
kreślić, że nie chodzi nam o 
wypadek odosobniony, lecz o 
wszystkie wypadki, o samą

Nie jest właściwe i nie jest 
dopuszczalne, aby ktoś w mie 
ścio chował psa, który swoim 
Ujadaniem, czy wyciem de­
nerw uje sąsiadów. I muszą 
się znaleźć środki, aby takie 
cokuczliwe psy eksmitować z 
kamienicy. Kto nie może psa 
przyuczyć do. właściwego za­
chowania się w mieście, tego 
trzeba zmusić, aby z psem się 
Tezstał, lub razem z hałasu­
jącym zwierzęciem mieszkał 
na odludziu.

Wydział Administracyjny 
Prezydium MRN powinien ob 
l-iyśleć sposób, jak uchronić 
mieszkańców Wrocławia od 
hałaśliwych psów, które w 
wielkim mieście nie powinny 
być chowane. Sulek

1.600 ha ogrodów

Zielcńce Wrocławia —  pierwsze w Polsce
choć obszarem zieleni bije nas Szczecin

Wrocławskie parki, zieleńce 
i ogrody publiczne zajmują 
obszar 1.600 hektarów. Poważ­
ny procent z tego przypada na 
przedmieścia, gdzie znajduje 
się większość mieszkań robot­
niczych. W stosunku do ogól­
nego obszaru zieleńców, jedy­
nie Szczecin może się poszczy­
cić większą ilością zieleni. Nie 
może on jednak konkurować

R e k o rd y  
Baru M lecznego

z Wrocławiem pod względem 
doboru roślin. We Wrocławiu, 
ze względu na cieplejszy kli­
mat, udają się rośliny, pocho­
dzące z krajów tropikalnych, 
jak magnolie, katalpy, plata-

Wydział Parków i Zieleń­
ców przy Prezydium MRN po­
siada własne stacje hodowli 
roślin, szkółki drzew, krze­
wów owocowych i ozdobnych o 
ogólnym obszarze 16 ha, które 
całkowicie zaspokajają potrze­
by miasta.

Wydział ma przed sobą am-
się najbardziej popularnym loka-
dnia przed kasami wije się ogo-

A oto co mówią liczby o pracy 
tej. placówki: W lipcu sprzedano 
pieczywa — 135 tys. porcji, mleka 
i kefiru — 100 tys. porcji, a lo­
dów około 90 tys. Powodzeniem
nym mlekiem — sprzedano ich — 
15,500 porcji.

W pierwszej dekadzie sierpnia 
przez Bar nr. 1 przewinęło się 
już 62 tys. ludzi. Wydano 35.840 
dań barowych i 25.390 porcji lo-
ctwo, rekord lokalu padnie we 
wrześniu, gdy wróci z wakacji 
młodzież szkolna i akademicka. 

Jedyną bolączką popularnego
rania ziemniaków Na apele kie-
Zaktady Mleczarskie odpowiadają 
milczeniem. A szkoda, bo amato

(Cen)

N O TA TN IK  W R O C ŁA W SK I
n O trzy dni później przy­

byw ają do Wrocławia dzieci 
z kolonii letnich TPD w So­
bótce, bo 26 sierpnia o godzi­
nie 11,44, a z Dankowa i Kar 
Iowa tego samego dnia o go­
dzinie 20,13. Rodzice proszeni 
są o przybycie na Dworzec 
Główny. Opóźnienie wynikło 
z powodu późniejszego dostar 
czenia pociągu przez Kolej. 
Dzieci z Sobótki Dolnej przy 
jeżdżają w terminie zapowie 
dzianym, bo jadą autokarem. 
Przyjazd nastąpi 25 bm. o 
godz. 16. Rodzice mają ocze­
kiwać na małych wczasowi­
czów, w oddziale TPD przy 
ul. Krętej 1.

■ Przypomina dyrekcja Pań 
Btwowej Szkoły Pracy Spo­
łecznej, że zapisy na seme­
stry  1, 2, 3, 4 i 5 przyjmuje 
sekretariat przy ul. Piotra 
Skargi 31 do 31 bm. w godzi­
nach 16 — 18,30.

■ Aby uchronić zwierzęta 
przed lekkomyślnymi wybry­
kam i nierozsądnych jedno­
stek, Ogród Zoologiczny powi 
nien. mieć prawo karania 
osób nie szanujących przepi­
sów mandatami karnymi. W 
tej sprawie zwróci się Ogród 
z umotywowanym wnioskiem 
do Prezydium MRN.

D Odprawa „trójek" do wal 
ki z analfabetyzmem z tere­
nu I Dzielnicy ZMP im. „Mło 
dej Gwardii" odbędzie się 
dziś o  godzinie 17-tej w lo­
kalu przy ul. Kołłątaja 31.

■ Po grzyb - olbrzym, który 
dwa dni przechowywaliśmy 
w redakcn, zgłosił się uniwer 
sytecld Zakład Systematyki 
Roślin. Wydaliśmy depozyt. 
Niestety, grzyb zwiądł już i 
zmalał niemal do połowy. 
Zgłosił się również po nie­
zwykły okaz uniwersytecki 
Zakład Fitopatologii i Ochro­

ny Roślin. Ponieważ grzyb 
wydaliśmy, stać nas już było 
tylko na informację, że na 
działce ogrodowej, z której 
nasz olbrzym pochodził, ro­
śnie już drugi, choć nieco 
mniejszy.

■ Cyrk nr 6 daje w tych 
dniach ostathie przedstawie­
nia i rusza w swą pierwszą 
podróż po Polsce.

■ Szkoła Podstawowa TPD 
przy ul. Piotra Skargi 31 
przyjmuje zapisy do wszyst­
kich klas codziennie od godzi 
ny 9 do 12 i od 16 do 18-tej. 
Zapisy trwać będą do 30 bm.

■ Do natychmiastowego sta 
wienia się wezwał zarząd 
okręgowy ZAPM wszystkich 
ZAMP-owców, którzy otrzy­
mali skierowanie na 3 turnus 
Obozu Szkoleniowego ZAMP 
w Marianówce.

■ Trzeba zabezpieczyć na­
rożnik domu położonego u 
zbiegu ul. Szewskiej z Kotlar 
Ską, bo wskutek wstrząsu od 
ruchu tramwajowego oderwą 
ło się kilka cegieł i upadło 
na chodnik. Narożnik jest 
uszkodzony przez pocisk.

■ Zakład Zbiorowego Szko 
lenia Ekonomiczno - Handlo­
wego we Wrocławiu przy ul. 
Komuny Paryskiej 36 ogłosił 
wpisy do Zasadniczej Szkoły 
Admin. Kolejowei (po 7 kla­
sach szkoły podstawowej), do 
Technicum Admin. Kolejo­
wej (po 7 klasach i do Lice­
um Administracji Kolejowej) 
po małej maturze, lub ukoń­
czeniu 9 albo 10 klasy szkoły 
ogólnokszt.

■ Na gorącym uczynku 
przychwycono wczoraj przed 
wystawą w Rynku wycinacza 
sukienek. Ujęcie zwyrodnia­
łego osobnika wywołajo zbie­
gowisko. Przestępcą zaopie­
kowała się Milicja.

bitne plany uczynienia z Wroc 
ławia najbardziej zielonego 
miasta w Polsce. Już w przy­
szłym roku powstanie kilka 
nowych parków, skwerów, uli­
ce obsadzane będą zielenią, po­
wstanie kilka ogródków jorda­
nowskich, z których jeden bu­
duje się przy ul. Teatralnej.

W ogrodnictwie daje się po­
ważnie odczuć brak rąk do 
pracy. Inną trudnością jest 
brak gumowych węży. Spowo­
dowało to uschnięcie w okresie 
tegorocznej suszy szeregu cen­
nych drzew i krzewów, (ber)

Produkt o 100 pożytkach
Fabrykuje go w Polsce tylko Wrocław

We Wrocławiu przy ul. Hub 
skiej 44 znajduje się jedyna 
w Polsce Fabryka Kwasu Mle 
koweg-o. Powstała w 1947 ro­
ku. Przed wojną tego produk­
tu chemicznego' nie wyrabiano 
u nas w ogóle. Robiono go tyl­
ko w Związku Radzieckim i w 
Niemczech.

Kwas mlekowy znajduje się 
w większych ilościach w mle­
ku zsiadłym i stąd pochodzi 
jego nazwa „łnlekowy". Nale­
ży on do tej samej grupy, co 
kwas cytrynowy i winny. O- 
trzymuje się go jednak nie z 
mleka, lecz z cukru. Cukier "o- 
.staje poddany działaniu kultur 
bakterii fermentacji mlekowej. 
Pod wpływem fermentaeii cu­
kier zamienia Jię w kwas. W 
sprzedaży znajduje się 50-pro- 
centowy roztwór tego kwasu.

Zastosowanie kwasu mleko­
wego jest wszechstronne i 
znacznie szersze, niż octu. W 
gospodarstwie domowym uży­
wa się go wszędzie tam, gdzie 
używany był dotąd kwasek cy 
trynowy i octowy, a więc do 
przypraw sałatek, galaret i 
herbaty. Ponadto stosuje się 
go przy pieczeniu zdrowotne-

Zasłużeni w walce o pokói

Swięrfo Lotfnictfwa 25  b m .
Uroczystości we Wrocławiu 27 sierpnia

święto Lotnictwa wypadło 
w tym roku po raz pierwszy 
na dzień 23 sierpnia. Dzień 
ten jest rocznicą walki z hi­
tlerowcami pierwszego pułku 
polskich samolotów myśliw­
skich „Warszawa", przy boku 
lotnictwa radzieckiego. Walka 
odbyła się w roku 1944 w re­
jonie Warki.

Corocznie odtąd święto odro­
dzonego lotnictwa polskiego 
będzie obchodzone w dniu 23 
sierpnia, a nie, jak dotychczas 
— w pierwszą niedzielę wrźe-

W przyszłym tygodniu Okrę­
gowy Zarząd Ligi Lotniczej 
przy ul. Świerczewskiego 99 
urządzi dwie wystawy okienne 
z zakresu modelarstwa lotni­

czego i historii odrodzonego 
lotnictwa polskiego. Członkowie 
Ligi Lotniczej wygłoszą w za­
kładach pracy odczyty o lot­
nictwie polskim i jego rozwoju 
w Planie 6-letnim.

Ponieważ 23 sierpnia jest 
dniem powszednim, uroczysto­
ści centralne Święta Lotnictwa 
w Warszawie odbyły się w nie 
dzielę. Wrocław będzie ob­
chodził to święto 27 sierpnia, 
w przyszłą niedzielę.

Uroczystości odbędą się na 
lotnisku Mały Gądów. Bilety 
wstępu w cenie 20 zł ulgowe i 
50 zł normalne — będą do na­
bycia w przedsprzedaży w ka­
sie „Orbisu" i w okręgu Ligi 
Lotniczej — już od wtorku.

Reprezentanci Wrocławia
na Wojewódzką Konfarantią Oisrońrów Pokoju

W ubiegłą niedzielę na Miej­
skiej Konferencji Obrońców Po­
koju wybrano delegatów Wroc­
ławia na Wojewódzką Konferen-
wać będą . najbardziej zasłużeni

Plan poboru rekruta
z m iasta W ro c ław ia

ników z roczników 1931 i 1932.

Mieszczą się one: Komisja nr 1
jazd tramwajami 0, 2, 6, 8, 14, 15. 
Komisja nr 2 -  ul. Nowowiej­
ska 36 (II piętro), dojazd tram-
Plac Solny 16 ((Ilpiętro). Komi­
sja nr 4 — Rynek, Sukiennice 
nr 10 (I piętro).

Szczegółowy plan stawiennic­
twa wygląda następująco:

rocznika 1929 ochotników rocz­
nika 1931 wg liter alfabetu -  
i tak:

1 września stawią się poboro­
wi, których nazwiska zaczynają 
się na literę: „A“, 1, 2, 4, 5, 6, 7 
września -  na lit „B“, 8, 9, 11, 
na lit. — „C“, 12, 13, 14 na lit.
”f “; 16, 18, 19 i 2o”n a ’lit.’— „G“; 
20 na lit -  „I“; 21 na lit -  „H“;
27, 28, 29, 30 września ’ora’z 3!

6 i 7 na lit -  „L“; 7 na lit. ^

20 października urzęduje Ko­
misja dodatkowa dla spóźnio-

nr 2 (przy ul. Nowowiejskiej 36)

września -- ,,B“; 7, 8, 9, U wrze-

14 września — „F“; 14, 15, 16 i 18
„H“, „I"; 20,” 21, 22 września -  
„J“; 23, 25, 26, 27, 28, 29 i_S0 
września — ,K“; 30 września T 3

roi -  agronom, Rynkiewicz Mie 

Izak — zecer, Czopek Alfred —

downik pracy, Loria — profesor

nik, Antkowiak Zygmunt — ak-

sowany społecznie,^krętyna Jó­
zef — aktywista młodzieżowy,

daktor „Gazety Robotnicze j", 
Kon Rozalia — robotnica, Wie­
czorek Franciszka — gospodyni

młodzieżowy, Kott Jan — literat, 
Czapliński — profesor Uniwersy-

Inw. Wojen., Lipka Władysław —

wna Kazimiera -  pielęgniarka, 
Rychtet Feliks -  ślusara, Matu-
drogowy, Zgraja -  ^przewód. ^Bo-

go chleba Grahama, ciastek 
tortów, cukierków, przy wynJ 
bie limoniad, likierów i wiŁ 
Jako doskonałe lekarstwo 
wodu pokarmowego, używany 
jest w lecznictwie. Działa z», 
bójczo na bakterie tyfusu, ck 
lery i czerwonki.

Kwasek mlekowy używa sie 
także w przemyśle garbarski^ 
farmaceutycznym i mas pia. 
stycznych (wyroby bakelitową) 
Posiada własności utrwalania 
barwników, używany więc md. 
że byi także do prania kolo. 
rowych tkanin.

Ostatnio kwasek mlekowy 
znalazł szerokie zastosowania 
w kosmetyce. Nadaje się do. 
skonale do mycia włosów i mo 
czenia nóg. Jest też radykał, 
nym środkiem na odciski. (ZZ)

łaj ixLcx \ui/y k/CU)<ęf t \r  pirarzY
T e a f r y
TEATRY w miesiącu sierpniu-

W łs ia w y
„RADZIECKA KARYKATURA 

POLITYCZNA" -  ul. Stalingra.
„POLSKOŚĆ SLĄSKA, ul. Gdyń-

I S e c e r t u n r  k i n
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskle i

„WARSZAWA", ul Fredry 10 -

„PAWILON" — Park Kultury -  i
„S/S Otzei zaginął" (radz.), godz. j

„POLONIA-, ul. Żeromskiego 51 I

„PIONIER" -  ul. Stalina 71, -. 1
dzlna 15 Ci 17. Aktualności ćo£ I
godz. 19, 20 1 21: „Igrzyska ]
Szkół Zawodowych w Warsza- |
6/50; „Wiosna w przyrodzie". I

” woustego 283. „Burza nad Azją"
tek, piątek sobotę I niedzielę. 

KINA — LETNIE 
„LETNIE", ul. Olszewskiego 16, 

„Spotkanie nad Łabą" (radz.), 
godz. 20.

„ROBOTNIK" -  Leśnica — „OpO
ku" (radz.), gedz. 19 -  czynne 
w czwartki, piątki, soboty 
1 niedziele.

•
FOTOPLASTIKON. ulica Stalin, 

od godz. 9—21 ..Rzeźba klasycz-

OGROD ZOOLOGICZNY, ul. Wr6

godz. »—19.
CYRK NR 1 — ?iac Grunwaldzki 

godz. 19,45. i
M o c n e  d y ż u r y  a p 4e k
Pod „Zgodą", ul. Witosa 47 1

DYŻURY POGOTOWIA -  pełnią 
dziś II Klinika Chir. 1 n  Kil-

W PDT i w Domu PSS

Remont Ratusza 
w obecnej fazie

Zabytkowy Ratusz wrocław­
ski zmienia swoje oblicze w to­
ku prac trwających od stycz­
nia br. Dużo czasu zabrała 
wschodnia i zachodnia fasada. 
Wyrąbano na nich cegłę na 
głębokość 15 cm i wmurowano 
nadającą się na licowanie ce­
głę gotycką.

Na fasadzie wschodniej po­
zostały do wykonania prace 
rzeźbiarskie, które już zaczęto. 
Czuwa nad ich przebiegiem 
prof. Pawełko i rzeźbiarz — 
ob. Tadeusz Hutnik.

Obie fasady będą niedługo 
odkryte.

Na fasadzie południowej od 
strony Baru Mlecznego zbito 
tynki. Otynkowanie nastąpi w 
najbliższym czasie zaprawą 
tynkarską, zawierającą domie­
szkę czarnego grysiku. I tu 
rzeźby będą wymagały znacz­
nego wkładu pracy rzeźbiarzy.

Dach wieży głównej będzie 
pokryty nową blachą miedzia­
ną. Uszkodzoną kamieniarkę

wymienia się na nową w 
oknach, drzwiach i na naroż­
nikach. Pracuje przy tym bry­
gada kamieniarska z ob. Ada­
mem Omełką na czele. (Prz.)

21 szaletów  
posiada W ro c ła w

Wrocław posiada 21 sza­
letów miejskich, które nie są 
utrzymywane w należytym po 
rządku. Szalety znajdują się 
przy: pl. gen. Bema, pl. 1-go 
Maja, pl. Polskim, pl. Pionie­
rów, pl. Solnym, pl. K. Mar­
ksa, pl. Trzebnickim, pl. Wo­
łowskim, alei Słowackiego, 
ulicy Grabiszyńskiej, ulicy 
Krzysztofa, ul. Limanowskie­
go, ul. Mickiewicza, ul. No­
wotki, ul. Sienkiewicza, ul. 
Curie -  Skłodowskiej, ulicy 
Stalina 1, Stalina 192, ul. Świd 
nickiej, ul. Dubois.

Nie do wszystkich trafiąją 
prośby. W szaletach można 
znaleźć części garderoby itd.

raz większość sklepów PSS i MHD 
melduje o zniesieniu wydzielo­
nych godzin sprzedaży cukru i 
mąki. Od dzić sprzedaż tych arty­
kułów odbywać się będzie przez 
cały dzień. Okazały się słuszne 
nasze uwagi na temat przejściowe 
go niedobory cukru i mąki. Wroc 
law otrzymał taką ilość cukru, że

•Nowe stoisko powstaje w PDT. 
Znajdziemy w nim duży wybór 
towarów wybrakowanych, jak u-
wie itp. Już dzisiaj nowe stoisko 
rozpoczyna pracę. Mieści się ono 
obok konfekcji damskiej.

•
Elegancko i wzorowo urządzono

nymi w PDT. Za kilka dni ujrzy­
my przy nim rzesze młodzieży. 
Na półkach leżą przygotowane ze 
szyty, bruliony, papier rysunko­
wy, ołówki, pióra, gumki, piórni­
ki i moc innych przyborów.

•
Tylko 235 zł kosztuje kilogram

wym PSS w Rynku. W sobotę
dostawy oczekiwane są dziś i w
można nabyć t.zw. podroby kurze 
na wagę.

•
Podobno wszystkie szczury w 

Domu Towarowym PSS wytrul je
jakąś nową, nadzwyczaj skutecz­
ną metodą. Nazwiska wynalazcy 
nie ujawniono nam, gdyż przepro
czenia nad skutecznością nowego 
środka.

Plagą stoiska konfekcyjnego w

rycznych handlarzy tekstyliami

nowej partii materiałów. Ekspe­
dienci jednak znają już ich twa- 
rze i kategorycznie odmawiali 
sprzedaży. (Cen)

Zajaśniały jupitery
w saiach PDT

Sensacje wywołała wśród kil 
entów Powszechnego Domu To­
warowego ekipa filmowa Wy­
twórni -Filmów Oświatowych z 
Łodzi. Prowadzi ona prace nad 
specjalnym dodatkiem filmo­
wym o Domach Towarowych. 
Tematyka dodatku bedzie orea 
nizacja pracy w Powszechnym 
Domach Towarowych, współza­
wodnictwo pracy, narady 
rownictwa i personelu z klienta 
mi nad ulepszeniem obsługi i 
zaopatrzenia.

Ośrodkiem zainteresowania 
ekipy filmowej jest również 
Państwowy Ośrodek Szkolenia 
Handlowego, mieszczący sie * 
gmachu wrocławskiego PD1.

Oprócz wrocławskiego, filmo' 
wany będzie Powszechny Dom 
Towarowy w Wałbrzychu, riotr 
kowie i Warszawie.

Wśród członków ekipy. znal* 
duia sie studenci Wyższe] Szka 
ły Filmowei w Łodzi, (ber)
------------------------------------- - t
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ska Olga -  pracownik umysłowy, 
Wojciechowski Wojciech — ślu^

pazdziermka — „L"; 3 paździer­
nika — 5, 6, 7. 9 paź­

dziernika -  ”P  17’6ls1’ ”

20 października urzęduje Ko­
misja dodatkowa.

Rejonowa Komisja Poborora 
nr 3 (Plac Solny 16) przyjmuje 
roczniki 1929 oraz ochotników

„P“; 7, 8, 9, 11, 12, 13, 14, 15 -
-  „T"; 18 września -  „U"; 19, 20, 
21̂ 22 września „W"; 23, 25 wrze-

nicy rocznika 
26, 27, 28, 29, 30 września oraz

4 października — „U"; 5, 6 paź- 
dziernika -  „T“; 6, 7. 9 i 10 paź

nr1 i (Rynek, Sukiennice^lM^o 
godz. 8-ej rano, przyjmujê  tych

zasadniczej służby wojskowej, 
oraz tych, którzy w ogóle nie

Rocznik 1928 staje przed tą Ko 
misją w dniach:
4 p .Pafdzl" nika ”B“^
dziernika — ,,G“. „I"; 6 pażdzier

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mtes.; zamiejscowa 
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